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Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 5 sier- 
pnia b r. radcy sądu krajowego we Lwo- 
wie, Janowi Mikuszewskiemu, z po- 
wodu przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, w uznaniu jego dłu- 
goletniej, wiernej i pożytecznej służby, na- 
dać najmiłościwiej tytuł i charakter radcy 
sądu wyższego z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 3 sier- 
pnia b. r. właścicielom fabryki w Wiedniu 
Maksowi Mauthner i KarolowiSarg, z 
powodu ukończenia ich terminem przepisa- 
nych funkcyj urzędowych, jako doradeów 
handlowych przy sądzie handlowym w Wie 
dniu, w uznaniu położonych przez szereg 
lat na tem urzędowaniu przez nich usług 
pożytecznych, nadać najmiłościwiej tytuł 
radców cesarskich z uwolnieniem od taksy. 


Minister wyznań i oświecenia zamia- 
nował inspektora szkół powiatowych i na- 
uczyciela seminaryum nauczycielskiego w 
Tarnowie, Mieczysława Baranowskie- 
50, nauczycielem starszym w seminaryum 
nauczycielskiem w Stanisławowie. 


Minister wyznań i oświecenia nadał 
profesorowi gimnazyum państwowego w Ja- 
śle, Janowi Czerkawskiemu, posadę 


nauczyciela w gimnazyum państwowem w 
Stanisławowie, 


C. k. rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego Jana Mi- 
siaczkaw Tusżowie Narodowym, rzeczy- 
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| wistym nauczycielem szkoły etatowej w Tu- 
szowie Narodowym; nauczyciela tymczaso- 
wego Jana Śmietanę w Samoklęskach 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Samoklęskach i nauczyciela tymczasowego 
Marcina Pasterezyka w Trzcinicy, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Trzcinicy. 
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Lwów, 10 sierpnia. 


została we czwartek, dnia 6 b. m. 
zamknięta. Izby francuskie po pono- 
wnem podjęciu prac po feryach świą- 
tecznych, obradowały od dnia 4 ma- 
ja, a zatem przez całe trzy miesiace. 
Okres ten jednak nie był zbyt pło- 
dny w prace dodatnie. Gdy bowiem 
gabinet Brissona, utworzony po wielu 
przeszkodach i długiem wahaniu się 
obecnego prezesa gabinetu, wystąpił 
w Izbie z programem pojednawczym, 
gdy za pierwsze zadanie poczytywał 
uśmierzenie waśni pomiędzy frakcya- 
mi republikańskiemi, przyjęły go frak- 
cye radykalne z pewną nieufnością. 
Ministerstwo zatem i większość repu- 
blikańska. która tak samo, jak pod 
rządami Fercyego pozostała umiar- 
kowana, musiały z konieczności robić 
pewne ustępstwa i zdarzało się, że 
mimo wzajemnej nieufności pomiędzy 
radykałami a oportunistami, zyskiwał 
rząd w istocie potrzebne poparcie obu 
stronnictw, chociaż zapatrywania ich 
były jaskrawo sprzeczne. Nadmienić 
przytem trzeba, że każde z wymienio- 


Francuska sesya parlamentarna 
nych stronnictw pragnęło narzucić 


M 


l rządowi poparcie swoje, ale za pewną | samo mniej więcej powtórzył p. Brisson, 


cenę, i że tak samo oportuniści, jak 
radykalni, uważali się w duchu za 
stronnictwo rządowe. Zdawało się na- 
wet na chwilę, że ministerstwo ule- 
gnie pod naciskiem sfer skrajnych i 
zechce tolerować mrzonki czerwonych 
radykałów. Pozory te istniały szcze- 
gólniej podczas pogrzebów kilku ko- 
i munistów i uroczystości żałobnej w 
czasie pogrzebu Wiktora Hugo. Ale 
niebawem przekonać się mieli skrajni, 
że ministerstwo nie myśli się obarczać 
odpowiedzialnością za wybryki, tole- 
rowane przez radykałów, a cichaczem 
popierane nawet przez nich w sferach 
anarchistycznych. Zawód ten spotkał 
|lewieę skrajną w lipcu, gdy się spo- 
|dziewała, że z łona jej wyszły gabi- 
| net przedstawi prezydentowi do amne- 
styi przestępców politycznych. Tym- 
czasem w dniu obchodu zburzenia Ba- 
stylii uwolniono tylko zwykłych prze- 
stępców lub złagodzono im kary. Nie- 
jasna ta sytuacya i współzawodnictwo 
pomiędzy umiarkowanemi a skrajne- 
mi frakcyami, trwały aż do dyskusyi 
nad polityką kolonialną, wznowionej 
jak wiadomo, w przededniu zam- 
knięcia sesyi parlamentarnej. 


Przebieg owych burzliwych roz- 
praw, które trwały przez dni kilka, 
znany jest dostatecznie. Wyjaśnienie 
prowokował p. Clemenceau, który znie- 
wolił gabinet do zajęcia wyraźnej po- 
stawy. Stanowisko rządu nie mogło 
być inne, jak to, które scharakteryzo- 
wał p. Freycinet oświadczając, iż rząd, 
bez względu na aspiracye frakcyjne 
w kraju, cbowiązany jest bronić na ze- 
wnąirz hororu i godncści Francji 
tam, gdzie już poprzednie ministerstwa 
w imieniu jej wystąpiły z akcyą. Toż 


chociaż z większym jeszcze naciskiem, 
że w sprawach polityki kolonialnej roz- 
strzygać będzie właściwie przyszła 
Izba, nie zaś deputowani, których man- 
dat jest na schyłku. Nikt temu nie 
winien, że przywódca skrajnej lewicy 
poczytał owo umiarkowanie za soli- 
daryzowanie się z potępioną polityką 
p. Ferry'ego. Wyborcy przerazili się 
nie ostrzeżeń p. Olemenceau , że dal- 
szy ciąg polityki kolonialnej będzie 
miał znaczenie polityki wojennej dla 
Francyi, ale w istocie przerazili się 
faktu, że z zapatrywaniami Clemen- 
ceau zsolidaryzowali się bezzwłocznie 
intransygenci i frakcye socyalistów. 
Porażkę przywódców skrajnych po- 
czytały organa czerwone za własną 
klęskę i nie szezędziły w ostatnich 
dniach wycieczek ministerstwu. Kam- 
pania ta, która wzmogła się jeszcze 
po zamknięciu Izby, gdy wszędzie 
objawił się już ruch wyborczy, od- 
daje przysługę tylko kandydatom 
|umiarkowanym; a to, co skrajni po- 
czytali za niesłychane przestępstwo 
gabinetu, przyczynia się do utrwale- 
nia jego, lubo na podstawie poparcia 
! ze strony umiarkowanych kół. Prze- 
konano się bowiem, że członkowie 
dzisiejszego gabinetu, jakkolwiek są 
zdezydowanymi zwolennikami reform 
i postępu, to jednak gotowi do 
ustępstw jedynie takich , które pogo- 
dzić się dadzą z obecnem położeniem 
politycznem. 

Pod koniec sesyi Izba uchwaliła 
także kilka kredytów na dodatki do 
budowy dróg gminnych, jakoteż kilka 
układów z kEclejami Żelaznemi. Jak- 
kolwiek do budowy tych dróg nie 
przyjdzie tak prędko, mniemają je- 
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Š Post rozpoczął się szeregiem rautów. 
bia ABA przyjmowała w poniedziałki od 
ej o 6tej, a co piątek wieczorem ; jej 
„fve A pani były bardzo uczęszczane. 
ne recepcye są id świa- 
towym pomysłem, Bał Oj zau tal 
pani domu, jak odwiedzającym ją, a pozwa- 
lają i jednej i drugi iagu pó 
da > 1 drugim w przeciągu pół go- 
mA jeżeli nie całe to wiekszą 
a rasami Jego formy, to man dosł twiać 
rece 
dowodzą. Wehodzisz, witasz Ró. LH 
ząmienisz popijając herbatę i niebawem si 
żegnasz, bo takich odwiedzin masz je : 
czasami kilka przed sobą, a dobry owy. 
maga nie zapomnieć się ani na chwilę. 
Czyż dzień cały, żeby nie powiedzieć SA 
życie czysto światowych ludzi, nie robi wra. 
żenia rozpoczętej rozmowy, której końca ni- 
gdy nie masz usłyszeć? Kilka znaków za- 
pytania, kilka wykrzykników, krótka pauza 
i znowu jutro to samo, w tym samym po- 
rządku, bo tak etykieta postanowiła , więc 
inaczej być nie może. Dawniej, ojcowie i 
matki nasze widywali się, aby się nacie- 
szyć i nagadać się z sobą; dzisiaj, widują 
się, aby się jak najmniej widzieć, a mówią 
by sobie nie nie powiedzieć. Wszystko zre- 
sztą składa się po temu. Język francuski 
wprowadzony w życie towarzyskie, tuk zna- 
komicie pozwala tyle słów wymówić a 
nie nie powiedzieć, pośpiech Życia, który 
dłużej nad czemkolwiek zatrzymywać się nie 
daje, słowem, cywilizacya tworząc telegrafy 
i telefony, podobne małe aparaty wszezepić 
musiała w każdego światowego człowieka. 


Pędzi on naprzód z szalonym pośpiechem, 
nie zostawiając prawie śladów po przebytej 
drodze, nie wiedząc gdzie i po co spieszy ? 
A gdyby chciał zastanowić się nad sobą, 
widziałby, że w tłumie ciągle samotny stoi, 
otoczony pustynią na prawo, na lewo, gdzie- 
kolwiek okiem sięgnie. Myśl i oczy tych sa- 
lonowych postaci, potrzebują wiecznie mie- 
niącego się kalejdoskopu, a czyż wielki świat 
nie najbardziej do takiego obrazu podobny? 
Coraz to inne przesuwają się, zmieniają, ni- 
kną i toną w niezgłębionej przepaści zapo- 
mnienia.... 

Jednym z intimes Nory, który na szerszą 
widownię wraz z postem wypływał, był Tade- 
usz Borzęcki, lat czterdziestu, brunet, wysoki, 
dosyć barczysty mężczyzna, o śniadej, peł- 
nej twarzy, niczem nie odznaczających się 
rysach, chyba ciemnemi, wyrazistemi, peł- 
nemi ruchu i ognia oczyma, i dziwnie szcze- 
rym, sympatycznym uśmiechem. Przy schyłku 
krótkiej ale dosyć burzliwej pierwszej młodo- 
ści ożenił się i rozwiódł niebawem. Szału pra- 
wdziwej miłości, kaprysów serca i zmysłów, 
doznał wszystkich tych uczuć, a żadne go 
nie zużyło. W czterdziestym roku, zacho- 
wywał jeszcze pewną świeżość i młodość, 
co tem więcej było zdumiewające, że dla 
utrzymania tych rzadkich zalet, nic zgoła 
nie robił, a całą egzystencyą do przeciwne- 
go dojść powinien był rezultatu. Zapalony 
myśliwy, gracz namiętny, „viveur“w całem 
słowa znaczeniu, żył emocyami, które ser- 
ce niszczą a siły żywotne trawią. Tymcza- 


sem szkoła życia, lata, doświadezenie bole- | miłości. 


śne nieraz, niczem nie wpłynęły na jaką- 


stwie, obdarzony najsubtelniejszym i naj- 
sympatyczniejszym rozumem. Ceniony przez 
mężczyzn, był ulubieńcem kobiet, słowem, 
„enfant gåté“ świata, potrafił w nim „bom 
enfant“ pozostać. Nie należąc do tańczących, 
Borzęcki w czasie karnawału nie bywał w 
Warszawie, a choć się przypadkiem poka- 


go spotkać nie można było. Ze spokojniej- 
szą epoką rautów i on się zjawiał, witany 
powszechnie szczerą życzliwością. 

Baronowę Thaufeld znał Borzęcki od 
jej zamążpójścia i od pierwszej niemal chwili 
tak jej piękność jak i rozum ocenić potra- 
fił, a przytem była mu od razu zawsze 1 
we wszystkiem nadzwyczaj sympatyczną, 
choć może sam nie umiałby był odpowie- 
dzieć, dlaczego? Część tej sympatyi spły- 
wała na męża Nory. Lubił Thaufelda i ce- 
nił go; bankier bawił go często, a zawsze 
interesował jako wyjątek w tem złem i ze- 
psutem społeczeństwie. 

Z czasem sympatya dla Nory zamie- 
niła się w przyjaźń, a czy pod nią inne je- 
szcze powstały uczucia, to pozostało jego 
wyłączną tajemnicą. Być może, iż w chwili 
kiedy ta sympatya oblekła się w szatę przy- 
jaźni, budziło się w jego sercu jeżeli nie 
głębsze, to gorętsze przynajmniej uczucie ; 
eo mu przeszkodziło do pełnego rozkwitu, 
nam, a może i jemu nie wiadomo, ale to 
chwilowe tchnienie miłości opromieniało je- 
go dzisiejsze uczucia, które u niektórych 
ludzi, więcej bywają warte od samej nawet 
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Odkąd Nora zapowiedziała dnie swo- 


kolwiek zmianę w jego usposobieniu. Świat | ich recepcyj, regularnie przed czwartą, lub 
zachował dlań swój urok, kobiety swój po- |o szóstej, żeby jeszeze, albo już, nikogo nie 


wab, humor młodocianą, jednostajną weso- 
łość. Niczego się nigdy nie uczące, wszystko 
umiał i znał się na wszystkiem. Była to z 
natury już wyższa intelligencya, której naj- 
wybitniejszą jest cechą, że nie pragnie wy- 
nosić się nad innych, jeden z najmilszych 
ludzi w ówczesnem warszawskiem towarzy- 


zastać, zjawiał się Borzęcki, a jeżeli Thau- 
feldowie spędzali wieczór w domu, wyjedny- 
wał sobie pozwolenie spędzenia go z nimi. 
W teatrze nie omieszkał nigdy odwiedzić Nory 
w jej loży, a prócz tego często wstępował 
na chwilkę, pod pozorem, że ma jakiejś 
ciekawej wiadomości udzielić, o coś zapy- 


zał to prócz w klubie myśliwskim nigdzie ; 


tać, nową książkę przynieść, lub po prostu 
aby jej rękę uścisnąć i słów parę zamienić. 
Stosunki ich, szczere, przyjaźne, stały się 
tem samem dosyć poufałe ; świat, który na 
tej samej stopie widział ich już od lat sze- 
ściu, przestał zupełnie na nich zważać. Ba- 
ron przepadał za Tadeuszem, zresztą znaj- 
dował admiracyę każdego dla Nory. jeżeli 
nie konieczną, to przynajmniej całkiem na- 
turalną. Jednego Rogera, który nie patrzył 
ani oczami świata, ani oczami męża, jeno 
stojąc na uboczu, bezwiednie poniekąd ba- 
dał zachowanie ciotki w najdrobniejszych 
jego odcieniach, raziła ta poufałość. Zaczął 
od tego, że znienawidził Tadeusza, a chcąc 
usprawiedliwić przed sobą to bezpodstawne 
uczucie, ubolewał nad zaślepieniem Thau- 
felda i unosił się oburzeniem przeciw Bo- 
rzęckiemu. Zdawało mu się, że nienawidząc 
go, dowodzi tylko przywiązania dla wuja. 
Ten człowiek chytry, fałszywy, który mi- 
łość swoją dla Nory ukrywał pod płaszczy- 
kiem przyjaźni, musiał, a przynajmniej po- 
winien być wstrętnym Karolowi, a tem sa- 
mem i jemu, i coraz to nowe podstępy, 
brzydkie strony charakteru wykrywał w Ta- 
deuszu. Nienawiść ta, tłumiona dotąd, dłu- 
go taką rozostać nie mogła, niebawem od- 
krył się z nią w rozmowie z Norą. Barono- 
wa gorąco wzięła stronę Borzęckiego, bro- 
niła go z przekonaniem i byłaby zapewne 
Rogera przekonała, gdyby nie baron, który 
mięszając się do dyskusyi, zaczął pod nie- 
biosa wynosić zalety jego charakteru i ro- 
zum, i tą przesadą gorzej jeszcze usposo- 
bił przeciw niemu Rogera. Na szczęście 
Śniadanie przerwało tę drażliwą rozmowę. 
Nora, jak zwykle, w milczeniu, z uśmie- 
chem pobłażania dla egzaltacyi męża, przy- 
słuchiwała się temu potokowi słów. Roger 
od chwili już przestał słuchać. Patrzył na 
wuja badawczo, uporczywie i pytał sam 
siebie czy to uczucie miłości jego dla żony, 
nie było po prostu uczuciem zwykłej pró- 
żności? Uczepił się tej myśli, tak, jak czło- 


dnak, że obudzenie pewnych nadziei, | Państwa marszałek nadworny, hr. Perpon- 


szczególniej w departamentach naj- cher. 


bliżej interesowanych, przyczyni się 
do powodzenia przy wyborach. Rząd 
zachowuje się dotychczas w spra- 
wach wyborczych neutralnie, czem 
spełnia część przyrzeczeń programo- 
wych. Główna walka rozgrywa się 
pomiędzy oportunistami a radykalny- 
mi, czyli wszystkiemi kołami umiar- 
kowanemi a skrajnemi. Sądząc z do- 
tychczasowego nieporozumienia depu- 
towanych lewicy skrajnej, wniosko- 
wać można, że przy wyborach w dniu 
4 października wyjdą oni może 
w mniejszej jeszcze liczbie, niż przed 
czterma laty. Nie mogą oni też po 
sesyi, która się skończyła właśnie, 
powiedzieć , żeby w ciągu czierech 
lat uczynili cokolwiek zbawiennego, 
oprócz chyba pomysłu ankiety prze- 
mysłowej, kończącej równie swój ży- 
wot jałowy z chwilą, gdy Izby zosta- 
ły zamknięte. 


SPRAWY MONARCHII 


(Szczegóły z pobytu Najj. Państwa w Gastein 

i przyjazdu Jego Ces. Mości do Inspruku. — 

Rozporządzenie ministeryalne w sprawie środ- 

ków ostrożności przeciw cholerze. — Obosirze- 

mie przepisów, odnoszących się egaaminów na 
wydeiale prawniczym). 


Sobotnie depesze, odnoszące się do po- 
bytu Najj Państwa w Gastein (w dniu 7 
b. m.), uzupełniamy dzisiaj niektóremi szcze- 
gółami, zaczerpniętemi z telegramów pry- 
watnych Presse i Fremdenblaltu : 

Dnia 7 b. m. przed południem cesarz 
Wilhelm, po zwykłej przechadzce, zajechał 
przed hotel Straubingera, w którym zajęli 
mieszkanie Najj. Państwo, celem złożenia 
Im wizyty. Przed hotelem spotkał monar- 
cha hrabinę Lamberg i zaszczycił ją krótką 
rozmową. Najj. Pan, obaczywszy cesarza 
Wilhelma, pospieszył naprzeciw niemu i 
wprowadził na piętro do 5woich apartamen- 
tów. 

O kwadrans na 4, Najj. Pan, prewa- 
dząc pod ramię Najj. Panię, udał się na 
obiad do cesarza niemieckiego. Najj. Pan 
miał na sobie mundur pułku pruskich gre- 
nadyerów gwardyi. Najj. Pani czarną ko- 
ronkową suknię, czarne pióra we włosach, 
na szyi aksamitkę z brylantami. Za [eh 
Ces. Mościami postępowali, baron Nopcsa, 
pani Majlath, generał-adjutant Mondi, hr. 
Christalnigg, baron Fliesser. Najj. Pan i 
cała świta mieli na ramieniu żałobne prze- 
paski a to z powodu śmierci hrabiny Me- 
ran. Na schodach, prowadzących do terasy 
zamku ląpielowego, oczekiwał  Najjaśn. 


Obiad dworski zaczął się o pół do 4. 
Gdy już zaproszeni do stołu goście się zgro- 
madzili, odbyli Ich Ces. Mości około trzech 
kwadransów trwające cercle, poczem zajęto 
miejsca, Kiedy podano szampana, podniósł 
Najj. Pan pełny kielich, uderzył w szklankę 
cesarza Wilhelma i rzekł półgłosem: „Na 
Twoje całkiem wyłącznie zdrowie !“, na co 
cesarz Wilhelm odpowiedział : 

„Dziękuję Ci bardzo, na pomyślność 
Twojąi Twojej całej Rodziny!* Cesarz nie- 
miecki, który następnie uderzył w kielich 
Najj. Pani, rozmawiał później prawie wy- 
łącznie z Jej Ces. Mością, podczas gdy Najj. 
Pan konwersował ze swymi sąsiadami, mi- 
nistrem Boetticherem i kardynałem Für- 
stenbergiem. Po obiedzie, który trwał trzy 
kwadranse, odbył się znowu cercle. Kilka 
minut przed 5 pożegnali się Najj. Państwo 
z cesarzem Wilhelmem w jego gabinecie. 
Cesarz Wilhelm ucałował rękę Najj. Pani, 
uściskał i ucałował kilkakrotnie Najj. Pana 
i odprowadził swych Gości aż do schodów, 
gdzie jeszcze raz złożył ukłon Najj. Pani, 

Najj. Państwo powróci!i następnie do 
hotelu, gdzie przebrali się do podróży. 
Niebawem przybył do hotelu cesarz Wil- 
helm i udał się wprost do apartamentów 
cesarskich. Po kilku minutach wyszli wszy- 
scy z mieszkania. Cesarz Wilbelm prowa- 
dził Najj. Panię, która włożyła była toaletę 
podróżną z dnia poprzedniego, Najj. Pan 
szedł za nimi w towarzystwie hrabiego 
Perponchera. Wśród okrzyków ludności i 
dźwięków hymnu ludowego wsiadła Najj, 
Pani, podtrzymywana przez cesarza Wilhel- 
ma, do powozu Obaj Monarchowie uca- 
łowali i uścisnęli się nawzajem, cesarz 
Wilhelm ucałował po dwakroć rękę Mo- 
narchini, poczem ekwipaż ruszył z miej: 
sca o pół do 6tej. 

Z Gastein donoszą do Poł, Corr., iż 
z okazyi spotkania Monarchów liczne osoby 
obu świt otrzymały dekoracye. Pomiędzy 
innymi adjutant przyboczny cesarza Wil- 
helma, baron Petersdorf, otrzymał order 
korony żelaznej klasy Ż, baron Reischach, 
krzyż komandorski orderu Franciszka Jó- 
zefa, baron Didtmann , krzyż korony żela- 
znej klasy 8. Adjutant przyboczny Najj. 
Pana, hrabia Christalnigg i major Fliesser 
otrzymali ordery pruskiej korony klasy 2 
z brylantami. 

Dalej donoszą do przytoczonego dzien- 
nika, iż ambasador, książę Reuss, z powo- 
du lekkiej niedyspozycyi, nie mógł być na 
obiedzie, danym przez cesarza Wilhelma, 
na cześć Najj. Państwa. 

Z Gastein udali się Ich Ces. Mości do 
Zell am See, gdzie już o godzinie-8 po 
południu zapełniła publiczność wszystkie 
miejsca spacerowe, oczekując przybycia 
Najj. Państwa. | 

Ich Ces. Mości stanęli na miejscu o 
godzinie 8 wieczorem. Na wyraźne życze- 
nie Najj Państwa nie było urzędowego 
przyjęcia. Najj. Pan odprowadziwszy Mo- 
narchinię do Jej apartamentów i powita- 
wszy Najd. Arcyksiężniczkę Waleryę, która 
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wiek potrzebujący gwałtownie obrony, chwy- 
ta się pierwszego lepszego argumentu iz 
rozpaczą osądzonego, w nim jedynie widzi 
zbawienie. Zreszta było to możliwem. Oże- 
niwszy się z tak młodą osobą w dojrzałym, 
jeżeli nie przejrzałym wieku, niebawem mu- 


siał się spostrzedz, że między wiosną żony, , 


a jesienią jego własnych lat nie wspólne- 
go być nie może. Gdy pierwszy szał miło- 
ści minął, zajęło jego miejsce uczucie du- 
my, dosyć zrozumiałe u posiadacza takiego 
skarbu, a serce zastąpiła bezmierna pró- 
żność. Czyż postępowaniem swojem, ka- 
żdem słowem, czynem każdym nie stwier- 
dzał baron jego domysłów? Otaczając żonę 
zbytkiem, nie odmawiając jej niczego, oka- 
zywał wspaniałomyślność właściciela rzad- 
kiej wartości obrazu lub posągu, przybiera- 
jącego kosztownie ściany sali w której je 
umieścił, by się tem lepiej na tem tle wy- 
dały. Uszczęśliwienie jego z każdego powo- 
dzenia Nory, czyż nie było rudością wła- 
Ściciela arcydzieła sztuki, cieszącego się z 
uznania ogółu? Wolność, którą jej zosta- 
wiał, nieograniczone zadowolenie i niema 
pochwała każdego jej czynu, czyż znowu 
nie dowodziły obojętności pod względem 
tego wszystkiego, eo nie dotyczyło jej pię- 
kności, którą on jedynie cenił? 

I tak w przeciągu kilku minut, naj- 
wznioślejsza, najświętsza miłość Karola, ze- 
szła w przekonaniu Rogera do rzędu naj- 
niższego uczucia, które nawet trudno na- 
zwać tem mianem, tyle w niem czezości i 
nicości. Raz sobie taki sofizmat wyrozumo- 
wawszy, coraz to bardziej tracił Roger 
przywiązanie do wuja, a przy swojem zda- 
niu obstawał z uporem człowieka, który w 
braku silnego przekonania, usiłuje wmówić 
je w siebie i bezwzględnie odpycha wszy- 
stko, coby je zachwiać mogło. 

W parę dni po tem zajściu tak nie- 
znaczącem na pozór, zastajemy Thaufeldów 
i Borzęckiego przy czarnej kawie, w fumoi- 


rze barona. Przypadek zrządził, że dnia te 
go Roger był gdzieś proszony na obiad, a 
Thaufeld zatrzymał u siebie Tadeusza. 

Baron, dopalając cygara, przegląda 
przy dużym stole zarzuconym dziennikami, 
świeżo nadeszłe listy. Nora siedzi na nizkim, 
szerokim fotelu naprzeciw kominka, trzy- 
mając w ręku robotę i żywą prowadzi roz- 
mowę ze stojącym opodal gościem. Na sta- 
rożytnej szafce stojąca lampa, z góry oświe- 
ca młodą kobietę; główka jej odbija na ja- 
snem tle fotelu, a twarz rozpromieniona u- 
śmiechem wywołanym opowiadaniem Borzę- 
ckiego, wydaje się tego wieczora piękniej- 
szą, niż zwykle. 

Tak ich zastał Roger, wchodząc nie- 
spodzianie do pokoju. Od jakiegoś już cza- 
su twarz młodego człowieka rozjaśniała się, 
skoro się zbliżał do domu Thaufeldów; 
dnia tego z większym jeszcze pośpiechem 
wracał, ciesząc się jak dziecko myślą, że 
ten wieczór spędzi z Norą. Wszedłszy, uj- 
rzał Tadeusza i eała radość znikła, a na 
twarz jego wystąpił źle ukryty wyraz nie- 
zadowolenia. Przywitawszy dosyć chłodno 
obecnych, usiadł przy stole naprzeciwko 
Karola i jedną po drugiej przerzucał ga- 
zety. 
i Wejściem jego przerwana na chwilę 
rozmowa, inny wzięła obrót. Nora wypyty- 
wała go o obiad z którego powracał, o 050- 
by które tam spotkał, ale widząe z jego la- 
konicznych odpowiedzi, że nie jest do po 
gadanki usposobiony, zwróciła się napowrót 
do Tadeusza. Rozmowa z Borzęckim zwy- 
kle była wesołą i ożywioną, to „też oboje 
wkrótce zapomnieli zupełnie o obecności 
Poryckiego, on tymczasem siedząc ze spu- 
szezoną głową nad rozłożonym dziennikiem, 
patrzył na nich uważnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
ALCES 
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przybyła z Saleburga pociągiem pospie- 
sznym, udał się z powrotem na dworzec 
kolejowy i odjechał do Inspruku. Przed- 
wczoraj oczekiwano w Zell am See przy- 
bycia królowej neapolitańskiej (siostry Najj. 
Pani), hr. Paryża i ks. Chartres. Najj. Pani 
w towarzystwie Najd. Arcyksiężniczki Wa- 
leryi i przybyłych dostojnych gości zamie- 
rzała przedsiębrać kilka wycieczek w uro- 
cze okolice miasteczka. 

Z uderzeniem godziny 12łej w nocy 
z dnia 7 na 8 b. m. przybył Najj Pan o- 
sobnym pociągem dworskim, prowadzonym 
przez prezydenta kolei skarbowych barona 
Czedika do Inspruku Ponieważ Monarcha 
odmówił wszelkiego urzędowego przyjęcia, 
pospieszyli na powitanie tylko Najd. Arcy- 
książę Henryk, prezes gabinetu hr. Taaffe, 
który na kilka przedtem godzin przybył do 
stolicy tyrolskiej wraz z radca dworu Stum 
merem, namiestnik baron Widmann i głó- 
wnodowodzący baron Teuchert. Najj. Pan 
zaszczyciwszy obecnych kilkoma łaskawemi 
słowy, wsiadł do powozu i udał się do 
zamku. Pomimo niepogody i spóźnionej po- 
ry, wielki plac przed dworcem i.ulice pro- 
wadzące do zamku były natłoczone publi- 
cznością, która z nieopisanym zapałem wi- 
tała Najj Pana, wydając nieustannie okrzy- 
ki „niech żyje!“ Ulice były oświetlone o- 
gniem bengalskim, w którego blasku wspa- 
niale przystrojone fronty domów dziwnie 
piękny przedstawiały widok. 

Szczegóły z pobytu w Inspruku Jego 
Ces. Mości zamieszezamy częścią w rubry- 
ce „Ostatnia Poczta* a częścią pod tele- 
gramami. 

Wzmiankowane już przez nas rozpo- 
rządzenie e. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, w sprawie środków ostrożności 
przeciw cholerze, wydane do wszystkich 
władz krajowych, brzmi dosłownie: Ze 
względu na to, iż urzędownie już stwier- 
dzono pojawienie się cholery w Marsylii, 
przeto miejscowości, zkąd zawieczenia jej 
do austro-węgierskiej Monarchii tem þar- 
dziej należy się obawiać, iż można spo 
dziewać się tłumnego powrotu zatrudnio- 
nych w Marsylii i jej okolicy austryaekich 
robotników, Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych, na podstawie wniosku, uczynione- 
go w tej mierze przez najwyższą radę sa- 
nitarną, widzi się zniewolonem, przywrócić 
na nowo moc obowiązującą wydanym pod 
dniem 10 listopada 1884 do l. 18.172 za- 
rządzeniom, odnoszącym się do sanitarnego 
dozorowania podróżnych, przybywających 
drogą lądową z okolie zakażonych. Odpo- 
wiednio do tego, powołując się na obowią- 
zujące przepisy meldunkowe, które mają 
być wykonywane z nadzwyczajną ścisłością, 
należy zobowiązać właścicieli hotelów, pen- 
syonatów i zajazdów, a niemniej i osoby 
prywatne, przedewszystkiem zaś w wię- 
kszych gmachach , aby donosili bezzwłocz- 
nie władzom policyi miejscowej o przyby- 
ciu każdego podróżnego z południowej 
Francyi lub Hiszpanii, i dali tym sposobem 
możność zbadania przez ustanowionego 
w tym celu lekarza, stanu zdrowia odno- 
śnych podróżnych, tudzież obserwowania 
ich najmniej przez 3 dni. Gdyby przy tych 
podróżnych miały okazać się symptomata 
cholery, należy poczynić odpowiednie za- 
rządzenia dla ich izołowania, właściwego 
obchodzenia się z nimi i desinfekcyi. 

Rozumie się samo przez się, iż także 
w przyszłości należy poświęcić nieustanną 
uwagę wykonaniu wydanych w ogólności 
na czas niebezpieczeństwa cholery i kilka- 
krotnie ponawianych postanowień, nadto 
przypomnieć podwładnym organom odnośne 
rozporządzenia. Równocześnie należy naka- 
zać z szczególniejszym naciskiem tym or- 
ganom, a w razie potrzeby za ieh pośre- 
dnictwem także gminom , aby przy wyko- 
nywaniu zarządzeń przeciw niebezpieczeń- 
stwu przywleczenia epidemii z zagranicy, 
zastosowali się ściśle do instrukcyj władz 
wyższych i zaniechały wszystkich dalszych 
zarządzeń, nie objętych temi instrukcyami*, 

— P. Minister wyznań i oświaty prze- 
słał do wszystkich wydziałów prawniczych 
rozporządzenie, w którem na mocy Najw. 
postanowienia znosi niektóre ułatwienia 
istniejące dotychczas przy prawniczych egza- 
minach rządowych a w ich miejsce wpro- 
wadza następujące przepisy: 

1) Powtórzenie złożonego z niedosta- 
tecznym postępem prawniczo-historycznego 
egzaminu nie może nastąpić bezwarunkowo 
przed upływem roku szkolnego. Kandydat 
przeto, który został reprobowany przy egza 
minie lipcowym lub październikowym, nie 
może być przypuszezony do ponownego 
egzaminu przed następnym terminem lip- 
cowym. Zarazem komisya egzaminacyjna 
ma oznaczyć reprobowanemu te przedmioty, 
na które powinien się powtórnie zapisać. 
Rozumie się samo przez się iż taki kan- 
dydat po złożeniu prawniczo-historycznego 
egzaminu państwowego obowiązanym jest 
uczęszczać na wydział jeszcze przez dwa lata. 

2) Reprobowani przy prawniezo-history- 
cznym egzaminie, tudzież słuchacze, którzy 
po czwartem półroczu egzaminu nie zda- 
wali, nie mają być dopuszczeni do inskryp- 


cyi na przedmioty trzeciego roku. Przepisy 
$. 35 rozporządzenia ministeryalnego z 16 
kwietnia 1856 i ustępu 1 rozporządzenia 
ministeryalnego z 15 kwietnia 1857 dozwa- 
lające reprobowanym kandydatom zapisy- 
wać się prowizorycznie na przedmioty trze- 
ciego roku, tracą moc obowiązującą. 

8) Prawniczo - historyczne egzamina 
mogą być składane bezwarunkowo tylko w 
terminach lipcowym i październikowym. 
Postanowienie $. 10 rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 16 kwietnia 1856, we- 
dle którego dla takiego egzaminu był prze- 
znaczony jako nadzwyczajny termin ostatni 
tydzień każdego półrocza zimowego, traci 
moc obowiązującą. Również znosi się roz- 
porządzenie ministeryalne z dnia 31 paź- 
dziernika 1877 r., wedle którego dla kan- 
dydatów, którzy nie mogli składać egzami- 
nu w zwykłym terminie, mógł być wyzna- 
czony termin nadzwyczajny. 

4) Słuchacze, którzy studya prawniezo- 
administracyjne rozpoczynają kursem letnim, 
powinni być pod względem dopuszczenia do 
egzaminów państwowych, tudzież ukończe- 
nia studyów uważani na równi z tymi, któ- 
rzy dopiero w następującym kursie zimo- 
wym rozpoczęli prawniczo-administracyjne 
studya. Paragrafy 2—5 rozporządzenia mini- 
steryalnego z d. 1 czerwca 1880, co się tyczy 
tych słuchaczów, którzy rozpoczynają zwyczaj- 
ne swoje studya prawnicze kursem letnim, 
tracą moc obowiązującą , natomiast zatrzy- 
muje i nadal moe obowiązującą paragraf 6 
tegoż rozporządzenia ministeryalnego co do 
wliczania studyów takich kandydatów, któ- 
rzy przechodzą z innego fakultetu na wy- 
dział prawniczy. 

5) Do sędziowskiego egzaminu rządo- 
wego mogą słuchacze być dopuszczeni do- 
piero po upływie cezterolecia i otrzymaniu 
absolutoryum ; znosi się więc rozporządze- 
nia ministeryalne z dnia % października 
1855 i 16 kwietnia 1856, zezwalające na 
zdawanie tego egzaminu w ostatnich sze- 
ściu tygodniach ostatniego półrocza. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
rokiem szkolnym 1585.6, a wszelkie prze- 
pisy, będące z niem w sprzeczności, tracą 
moc obowiązującą. Kgzamina prawno-histo- 
ryczne w terminie październikowym 1885, 
cależy jeszcze przedsięwziąć według do- 
tychczas obowiązujących przepisów. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Belgradu.) 
(Do statystyki Serbii, — Zamordowanie deputo- 
wanego. — Rozbójnietwo.) 

Podług obliczeń statystycznego biura 
w Belgradzie, liczyło królestwo serbskie 
w końcu zeszłego roku: gmin 1407, wsi 
3160, miast i miasteczek 66, kościołów 527, 
klasztorów 59, budynków rządowych 515, 
domów gminnych 1364, prywatnych domów 
268 394; liczba ludności w królestwie wy- 
nosiła 1,859.060; w zawodzie naukowym 
było w kraju: szkółek dla chłopców 689, 
dla dziewcząt 91, nauczycieli i profesorów 
896, nauczycielek 295 Do zakładów nau- 
kowych uczęszczało w ubiegłym roku: 
42.574 uczniów i 78381 uczenie. Publicz- 
nych urzędników było 2230 Kościół w Ser- 
bii rozporządza 1022 duchownymi i 99 
mnichami. 

Według depeszy do Polit. Corr., w 
Bersicu, pod Milanowiczem został zamor- 
dowany przez rozbójników w bośniackich i 
czarnogórskich kostiumach deputowany skup- 
czyny Veljko Fakovljevie, jeden z przywód- 
ców stronnictwa rządowego. 

Według depeszy belgradzkiej do Presse, 
dnia 5b. m. wtargnęła na terytoryum serb- 
skie w pobliżu Kurszumli silna banda Ar- 
nautów, która złupiła kilkanaście domów. 
Władze obwodowe otrzymawszy w porę wia- 
domość o tym napadzie wysłały przeciw 
bandzie silny patrol żandarmeryi. Wywią- 
zała się gorąca utarczka, w czasie któ- 
rej padł jeden Żandarm a jeden rozbój- 
nik został ciężko ranny. Wobec przeważa- 
jącej liczby przeciwników żandarmi musieli 
się cofnąć, a Arnauci uprowadzając z sobą 
kilkadziesiąt sztuk bydła umknęli na swoje 
terytoryum 

Do Poł. Corr. telegrafują z Belgradu, 
iż z powodu wzmagania się w Serbii rze- 
miosła rozbójniczego, niemniej ze względu 
na to, iż rozbójnietwo to działa systema- 
tyeznie i zdaje się być zorganizowane, ogło- 
szony został ukaz królewski, na mocy któ- 
rego zaprowadzono sądy doraźne w obwo- 
dach usickim i waljeworskim, nadto w 
dwóch okręgach obwodu poszarewackiego. 


Misya sir Drummonda Wolfa.) 

Konstantynopolski korespondent Po- 
lit. Corr. przedstawia stan usposobienia 
w sferach tureckich ma wiadomość o ry- 
chłem spełnieniu misyi posła angielskiego, 
w słowach następujących: „W tutejszych 
kołach politycznych oczekują z wielkiem 
zaniepokojeniem przybycia nadzwyczajnego 


posła angielskie 
bieg i skutek j 
nopolu, wpłynie nie tylko na d 
sprawy egipskiej, ale także na przeobra- 
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go, wiedzą bowiem, że prze- jego wodą święconą. Po dopełnieniu tego aktu, 
tych rokowań w Konstanty- ; Najprzew. ks. biskup odczytał mszę polową 
alszy rozwój | w asystencyi duchowieństwa. 


— Do Rady powiatowej kamioneckiej, 


żenie się i układ stosunków przyszłych | przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 


pomiędzy Anglią a Turcyą. Sir H. Drum- 
mond Wolff nie jest dla politycznego świa- 
ta w Turcyi osobą nową i osobiście posia- 
da wiele sympatyi. Nadzwyczajnego dziś 
posła angielskiego przypominają sobie w 
wielu sferach jeste z owego czasu, gdy 
był czynnym jako ezłonek komisyi euro- 
pejskiej, zajętej wypracowaniem statutu 
organicznego dla Rumelii wschodniej Nie 
zapomniano też, że podówczas wyrażał się 
sir H. D. Wolff z wielką przychylnością o 
Turcyi. Oczywiście, że obiega tu wiele do- 
mysłów eo do propozycyj, które sir H. 
Wolff ma przedstawić obecnie w imieniu 
Anglii. W kilku kołach mniemają, że gabi- 
net torysowski skłonny będzie do znacz- 
nych ustępstw na rzecz Turcyi w Sudanie, 
lecz że natomiast nie zechce przyznać 
Porcie poważnej ingerencyi w Egipcie, a 
tembardziej wykonywania samodzielnego 
zwierzchnietwa  Jednogłośnie zaś zgadzają 
się zapatrywania wyrażające domysł, że 
głównem usiłowaniem sir H. Drummonda 
Wolffs, będzie usunąć nieporozumienia 1 
oziębienie siosuaków, wynikłe w ciągu 
rządów Gladstona, jakoteż w wyrazach jak 
najdobitniejszych przedstawić sułtanowi 
usposobienie i zarajary ministerstwa Sa- 
lisburyego, które pragnie utrzymać z 


Turcyą jak zajprzyjaźniejsze stosunki”. 
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~ — JCW. Arcyksiążę Albrecht za- 
witał ponownie do naszego miasta, w sobotę, 
dnia 8 b, m. w nocy, pociągiem kolei Karoła 
Ludwika. Najdostojniejszy Areyksiążę przybył 
z Brodów, dokąd w dniu 8 b. m., po krótkim 
pobycie w Złoczowie i po zwidzeniu zamku 
w Podhorcach, wyjechał w celu przeglądu tam- 
tejszej załogi wojskowej. Do Złoczowa przyje- 
chał Najdostojniejszy Arcyksiążę z Tarnopola 
dnia 7 b. m, w południe w towarzystwie licznej 
świty, Na dworeu kolejowym powitali Najdo- 
stojniejszego Gościa reprezenianci wszystkich 
władz miejscowych, tudzież duchowieństwo 
wszystkich wyznań, deputacya tamtejszej rady 
gminnej z burmistrzem dr. Biletem na czele, 
i t. d. Po powitaniach udał się JOWysokość 
do koszar stacyonowanego tam batalionu 80 
pułku piechoty, gdzie nastąpiło przedstawienie 
korpusu oficerskiego, a następnie obiad. Przed 
wieczorem zwidził Najdostajniejszy Gość kościół 
rzymsko-katolicki i odbył przejażdżkę po mie- 
ście, moc zaś przepędził w dworskim wagonie 
kolejowym. Dnia 8 b. m. odbyły się z rana 
ćwiczenia wojskowe, po których JOWysokość 
wyjechał do Podhorzec, ztamtąd do Brodów, a 
wieczorem tego dnia powrócił do Lwowa. 

— Komitet opieki nad wydalonymi 
z Prus Polakami we Lwowie, uprzejmie upra- 
sza pp. marszałków Rad powiatowych i bur- 
mistrzów miast, aby stosownie do odezwy ko- 
mitetu z dnia 24 lipca b.r. w jak najkrótszym 
czasie przystąpili do zawiązania w miejscach 
swego urzędowania lokalnych komitetów opieki 
nad wygnańcami z Prus i uwiadomili niezwło- 
cznie o tem komitet lwowski. Tenże komitet 
donosi nadto, iż w Krakowie znajduje się obe- 
enie wielu bardzo rzemieślników, dla których 
potrzeba wynaleźć stosowne pomieszczenia. Ró- 
wnież w tym względzie należy zgłaszać się do 
tutejszego komitetu. 

.. t Feliks hr. Roztworowski, syn Sta- 
nisława i Urszuli z hr. Potulickich, wychowany 
w Warszawie a osiadły przed kilkunastu laty 
w okolicy Krakowa, zmarł dnia 7 b. m. po 
długich cierpieniach, w Górce Narodowej pod 
Krakowem. 

— W Tenczynku odbyło się dnia 6 
b. m., poświęcenie kamienia węgielnego pod 
ochronkę Sióstr Miłosierdzia. Na tę uroczystość 
przybyli z Krakowa: Najprzew. biskup kra- 
A ks. Dunajewski, w towarzystwie Artura 
ia otockiego, dr. Stanisława Tomkowicza i 
icznego grona duchowieństwa świeckiego i za- 

konnego, Ks. kanonik Krzemiński z Morawi 
odezytał akt fundacyjny, według któ nas, 
nek ten pod wezwaniem Naig 0 budy 
JSw. Serca Jezuge- 

wego, fundowany przez pannę Teklę Weż 
kównę, Siostrę Miłosierdzia, stanąć ma ja a 
mnik poświęcony pamięci kasztelana Franciszka 
Wężyka i Felicyi z Mieroszowskich Wężykowej, 
8. p. rodziców fundatorki, i przeznaczony jest 
na zakład ku niesieniu pomocy, ulgi, oświaty 
braci wieśniakom, a na większą chwałę Bożą. 

Dokument ten, podpisany przez Najprz. ks. bi- 
skupa, kolatorów miejscowych hr. Artura Po- 
tockiego i hr. Katarzynę Potocką oraz przez hr. 
Augustowę Potocką, hrabiankę Avnę Potocką, 
dr. Stanisława Tomkowicza, p. Fr. Kluczyckiego 
i ks. Smoczyńskiego, opatrzony nadto pieczęcią 
ks. biskupa Dunajewskiego, włożony został do 
puszki i wraz z medalami, obrazkami, oraz pa- 
miątkowym różańcem, wpuszczony w otwór ka- 
mienia węgielnego, poczem ks. biskup, odśpie- 
wawszy stosowne modlitwy, obszedł zbudowany 
jaż do połowy budynek, kropiąc fundamenta 


posiadłości, wybrany został p. Roman Ujejski, 
właściciel dóbr Pawłowa. 

— Składki na pogorzelców Horo- 
denki. P. Minister spraw wewnętrznych, uwzglę- 
dniając odezwę c. k. Namiestnictwa z dnia 20 
lipca b. r., o nędzy dotkniętych‘ pożarem mie- 
szkańceów Horodenki, zezwolił na zbieranie skła- 
dek na pogorzelców tamtejszych, we wszystkich 
krajach koronnych z wyjątkiem Tyrolu, Karyn- 
tyi i Bukowiny. Składki odsyłane będą bezpo- 
średnio na ręce JE. p. Namiestnika. Wyklu- 
czono od składek Tyrol i Karyntyę, ponieważ 
ponoszą jeszcze następstwa powodzi roku 1682, 
dobroczynność zaś publiczna Bukowiny musi 
ciągle jeszcze spieszyć z pomocą mieszkańcom 
dotkniętej w dniu 17 kwietnia b. r. pożarem 
Wyżnicy. 

— Na pogorzelców gminy Wyżnicy 
na Bukowinie, wpłynęły do c. k. starostwa 
w Skałacie datki w łącznej kwocie © zł. 61 
ct., która odesłaną została do e. k., Rządu kra- 
jowego w Czerniowcach. 

— Zmalezione zwłoki. Dnia 1 b. m. 
znaleźii rybacy w Bugu, na terytoryum gminy 
Skomoroch, powiatu sokalskiego, mocno nad- 
psute zwłoki nieznajomego mężczyzny, wzrostu 
słusznego, ciemno blond włosów, z pańska ubra- 
nego w żakiet granatowy, z dobrej, wełnianej, 
w prążki pikowanej materyi, czarną tasiemką 
oblamowany, takież spodnie i kamizelkę, cienką 
płócienuą bieliznę, kołnierzyk stojący, mankiety 
ze stalowemi spinkami, a w kieszeniach zna- 
leziono białą bawełnianą chustkę bez znaku, 
małą portmonetkę z 7 centami, pugilares skó- 
rzany ciemno-żółty z biletem wizytowym Izy- 
dora Bergera, praktykanta w jakiejś księgarni, 
czarny angielski plasterek. czarny jedwabny 
sznureczek i bawełnianą kolorową skarpetkę, 
Wskazówki naepiowadzające na stwierdzenie na- 
zwiska i pochodzenia iego nieznajomego, należy 
oznajmić w e. k. dyrekcyi policyi we Lwowie. 
Pożar. W gminie Vorderberg, pod 
Gródkiem, dnia 5 b. m wybuchł około godziny 
8 wieczór pożar w stajni, w której umieszezony 
był oddział 8 pułku ułanów. Zgorzał cały dach 
drewniany i wewnętrzne urządzenie nieubezpie- 
czonej wartości 2.000 zł. Przyczyną pożaru, zdaje 
się, hyła nieostrożność w obchodzeniu się z 
ogniem przy "łanów. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
srebrny zegarek, ankier na 15 kamieni, kryty, 
ze srebrnym łańcuszkiem, wartości 17 zł, i 
dwie zastawnicze kartki galie. banku kredyto- 
wego, a to jedną na trzy srebrne łyżki za 14 
zł, a drugą na dwa srebrne widelce za 9 zł. 
przed 6 miesiącami zastawione ; jesienny surdut 
anglez granatowy, z czarną pół-atłasową pod- 
szewką, wartości 20 zł., i ciemno-siwy surdut 
zimowy z czarną podszewką, wartości 12 zł., 
kiika koszul małych, znaczenych S. H. 
Znaleziono 5 kluczyków na stalowem kółku 
na placu Krakowskim; damską zarzutkę z czar- 
nej wołochatej materyi z czarnemi rogowemi 
guzikami, dnia 4 b. m. po godzinie 4 z połu- 
dnia ; zastawniczą kartkę ruskiego banku z dnia 
1! marca b r., 1. 62.259, na złotą obrączkę 
za 4 zł. zastawioną; kartkę loteryi i ratalny 
kwit Ignacego F.; złoty mały kólczyk, a u 
przytrzymanego Iwana Barana dwa kawałki 
cielęcej skóry, 5 koszul męskich a jedną z dzie- 
cka, prześcieradło, kolorowe spodnie, garnek, 
siedm kawałków słoniny i inne drobiazgi. 


— Trąba powietrzna szalała we środę 
w okolicy Filadelfii, w Ameryce Mnóstwo bu- 
dynków i statków na rzece Delaware zostało 
zniszczonych, pięć osób utraciło życie, a około 
100 doznało uszkodzenia. Stratę oceniają na 
milion dolarów. 

„— Wezuwiusz od kilku dni 
groźniej wybucha i wyrzuca lawę. 

„— Meteory. Dnia 27 lipca widziano 
w Kijowie dwa wielkie meteory, które zakre- 
śliły koło nad Dnieprem. 

— Upiór. Na Dniestrze, w gub. Cher- 

gońskiej, dostrzeżono trupa, pływającego w tru- 
mnie, 4 obciętemi nogami. Z przeprowadzonego 
śledztwa okazało się, że włościanie wsi Majaki, 
podejrzewając, iż niedawno zmarły włościanin 
jest upiorem, sprowadzającym deszcze, obeięli 
mu nogi, „aby nie mógł chodzić po świecie“, a 
gdy mimo to pogody nie było, rzucili go z tru 
mną do wody. 
Klub łysych. W Berlinie od roku 
istnieje klub łysych, z którego wyszły obecnie 
następujące rozporządzenia. Członkowie wolni 
są od uchylania kapelutza na ulicy; w miej- 
scach publieznych mogą mieć głowy przykryte. 
St warzyszenie własnym kosztem utrzymuje la- 
boratoryum do analizy lekarstw, przeznaczonych 
na porost włosów ; dwanaście golarń w stolicy 
upoważniono do ezesania i mycia głowy człon- 
ków. Kobiety, które odmówią ręki łysemu dla 
braku włosów, publikowane będą w dziennikach. 
Nareszcje noszenia peruk zabrania się pod karą 
wykreślenia. 

— Podróż po śmierci. W tych dniach 
zmarł pod Warszawą p. D., obywatel ziemski, 
niegdyś oficer wojsk francuskich, który odbył 
kampanię w Nieboszczyk zostawił 


znowu 


Algierze. 
znaczny zująidyć który zapisał swemu sio- | 


strzeńcowi pod tym jedynie warunkiem, aby 
spełnił jego ostatnią wolę, tyczącą się pocho- 
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wania zwłok. Pan D. życzy sobie, aby ciało 

| jego spoczywało w grobie, w którym został 
pochowany przyjaciel i kolega jego z kampanii 
1844 roku. Przyjacie! ten poległ w bitwie przy 
bombardowaniu Tangeru i pan D. zbudował 
w tej miejscowości wspaniałe mauzoleum. Te- 
stator daje w swej ostatniej woli wszelkie 
wskazówki co do zabalsamowania i przewie- 
zienia zwłok, oraz wyjednania odpowiedniego 
pozwolenia. Na ten cel przeznaczył pan D. 
10.000 rubli. Spadkobierca w połowie spełnił 
wolę swego wuja, zwłoki bowiem zostały już 
zabałsamowane i tymczasowo złożone są w 
grobie familijnym we wsi Kościeliska. W dal- 
szym ciągu rozpoczęte zostały starania 0 wy- 
jednanie pozwolenia na przewiezienie trumny, 
tak, iż w ciągu bieżącego miesiąca nieboszczyk 
odbędzie pośmiertną podróż do Algieru i tam 
w Tangerze połączy się ze swoim przyjacielem, 
zmarłym przed 40 laty. 


Z dramatów Życia 
Jane Welsh Carlyle. 


(Ciąg dalszy.) 

Pani Welsh ułożyła wówczas projekt, 
aby młode małżeństwo zamieszkało przy 
niej. Carlyle odmówił i wyznanie swej wia- 
ryw tym względzie złożył narzeczonej swo- 
jej w następujących wyrazach: „Mężczyzna 
winien rozkazywać w domu a nie kobieta. 
Jest to prawda odwieczna, prawo natury, 
z pod którego żaden śmiertelnik nie może 
wyłamywać się bezkarnie Rozmyślałem nad 
tem prawem lat wiele i staje się ono co- 
raz jaśniejszem dla mnie Nie powinienem 
i nie cheę żyć w domu, którego nie byłbym 
panem * Pani Welsh nie zdawała mu się 
być uległego charakteru i zamyślał trzymać 
ja zdala. Następnie powziął myśl osiedlenia 
się wraz z żoną przy swoich rodzicach. 
Matka jego i siostry trudniły się gospodar- 
stwem domowem, gotowały w kuchni i my- 
ły podłogi, dlaczegożby żona jego nie mia- 
ła im pomagać? Cóż bardziej naturalnego? 
Właśni jednak rodzice wytłómaczyli mu 
niestosowność tego planu, który też został 
uchylony. 

Powiedziano sobie wr-szcie: jakoś to 
będzie! i naznaczozo dzień ślubu na 17go 
październik: 1826 r. Carlvle odmalawał swój 
stan moralny © osmih tyrai nisoe przed- 
ślubnego oczekiwania, w sposób następują- 
cy: „Opanowany spleenem, byłem chory, 
spać nie mogłem, czułem się bez wiary, 
nadziei i miłości — słowem złym i godnym 
pogardy“. Zajęcia przedślubne rozstroiły 
jego nerwy zupełnie. Konieczność zajęcia 
się zakupnem potrzebnych przedmiotów 
ubrania, rękawiczek, pognębiało go; myśl 
iż po ślubie będzie musiał jechać w powo- 
zie sam na sam z żoną, wydawała mu się 
całkowicie i najzupełniej niemożliwą. Ułożył 
tedy projekt, aby wziąć dyliżans, pozornie 
dla zmniejszenia kosztów i aby podróż tę 
odbyć razem z jednym z jego braci. Panna 
Welsh nie zgodziła się ani na dyliżans, ani 
na brata, co go pogrążyło w czarnej roz- 
paczy i zniewoliło do szukania odwagi w 
studyach nad dziełami Kanta, eo się jednak 
nie na wiele przydało. Widząc bezskutecz- 
ność tego środka, porzucił Kanta dla ro- 
mansów Walter Scotta, które mu trochę 
przyniosły ulgi. Ze swej strony Janina my- 
ślała o swojem małżeństwie bez ufności i 
radośnych uniesień. Listy narzeczonych z tej 
epoki świadczą o straszliwej bojaźni, jakiej 
doświadczali. Wydawca tych listów M. Froude 
słuszną czyni uwagę, że w nich pocieszają 
się ci narzeczeni, jakby dwaj skazańcy w 
chwili, gdy mają wstępować na wspólne ru- 
sztowanmie. D. 10 października odpowiada 
Janina na list tragiczny swego narzeczonego: 

„Prosiłeś mnie, aby ci odpowiedzieć 
zaraz, czekałam jednak na pocztę następną 
w nadziei, iż dam ci lepszą odpowiedź, je- 
żeli w ogóle można ceośkolwiek dobrego po- 
wiedzieć w okolicznościach tak okropnych. 
O, zaklinam Cię na miłość Boga, bądź w 
mniej pochmurnem usposobieniu, inaczej 
bowiem spodziewany epizod (epizod, to 
ślub, nazwa wynalazku Carlyle'a) będzie 
miał pozór nie tylko oryginalny, ale roz- 
dzierający serce. Nie pojmuję, jak go prze- 
być potrafię, jestem całkowicie chorą, gdy 
myślę o tem. Ale byłaby to iście hiobowa po- 
eiecha, gdybym Cię dręczyć chciała opisem 
moich niepokojów. Wolę przypomnieć Ci, 
dla dodania odwagi, iż ten czyściec wkrótce 
się skończy*. List ten zastał Carlyle a pod 
dobroczynnym wpływem romansów Walter 
Scotta. Był nieco wzmożony na duchu i od- 
powiedział: „Koniec końców, zdaje mi się, 
iż bierzemy nadto do serca zbliżającą się 
ceremonię. Mój Boże! wszakże tylu innych 
przed nami zawierało śluby i jakoś sobie 
nieźle dawało z tem radę, doświadczywszy 
iż małżeństwo, nie jest w końcu niczem 
więcej tylko... małżeństwem. Zbierz przeto 
odwagę i nie drżyj lękliwie... Zobaczysz, iż 
wbrew wszystkim naszym przeczuciom, ja- 
koś to pójdzie...“ Kilka jednak wierszy da- 
į lej, bojaźń opanowuje go znowu na myśl 
lo sam na sam w powozie i proponuje układ 


| pośredni. Odstępuje od dyliżansu i brata 
Johna, ale pod jednym warunkiem: „Proszę 
tylko, abyś mi pozwoliła podczas podróży 
wypalić trzy cygara, bez wszelkiej 
krytyki i'wstrętu z Twej strony, to bowiem 
jest rzeczą nieodzowną do mego zupełnego 
zadowolenia." 

Ślub odbył się w terminie ożnaczo- 
nym. Janina szła do kościoła z postanowie- 
niem być małżonką pełną przywiązania, ale 
bez wielkich iluzyj co do wzajemności ze 
strony Carlyle'a. Zrozumiała już wówczas 
i wyznała mu to w liście późniejszym, iż 
dla niego była ona tylko „jednym z epizo- 
dów losu“. Przekonanie to okupiła potokami 
łez przed ślubem. Fo jednak, co miało na- 
stąpić, przeszło wszelkie oczekiwania. 


Powóz państwa młodych zatrzymał się 
w Edynburgu przed domem wynajętym i u- 
meblowanym przez panią Welsh. Potrzeby 
życia były na jakiś czas zabezpieczone i 
Carlyle mógł z całą swobodą oddać się 
swoim studyom. Pierwsze dni małżeństwa 
były jednak dla niego prawdziwą mitręgą. 
Ożenić się z młodą i ładną kobietą, to dla 
uczonego, pogrążonego w filozoficznych do- 
ciekaniach, nie mała zaiste zmiana w zwy: 
czajach i programie życia. Carlyle znalazł, 
iż zmiana ta była raczej przykrą, niż przy- 
jemną i pisał do matki w kilka dni po ślu- 
bie: „Jestem jeszcze straszliwie pomięszany 
i wcale nie czuję się swobodnym w tej no- 
wej sytuacyi, powodując się jednak słuszno- 


iścią, muszę przyznać, iż los był mi litości- 


REA Mieszkanie jest wyborne, zaopatrzo- 


ne we wszystko, czego tylko pragnąć można 
a co do żony mojćj mogę przyznać szcze- 
rze, iż jest wyższą od innych kobiet, a ko- 
cha mnie z poświęceniem, które jest dla mnie 
tajemnicą, bo czemże zasłużyłem na to? 
Wesoła jest i szczęśliwa jak skowronek, e 
spogląda tak uroczo na moją pochmurną fi- 
zyognomię, iż ilekroć spotkam się z jej wej- 
rzeniem, nowa nadzieja wstępuje w moją 
duszę. Rzeczywiście wczoraj byłem bardzo 
chmurny, chory na bezsenność, nerwowy, 
żółciowy, opanowany hipokondryą i tak 
dalej.* 

Gdy jednak pomięszanie dni pierw- 
szych nie przemijało, Carlyle powrócił do 
swojej pierwotnej myśli, aby przynajmniej 
na pierwsze czasy sprowadzić brata Johna ; 
zdawało mu sie że bedzie się czuć pewniej- 
szym, mając go przy sobie. „Jestem jakby 
mgłą otoczony, pisał do niego, chcąc go 
rozczuhć i skłonić do przybycia; chwilami 
czuję się nieprzytomnym. Brak snu ciągle 
mię trapi; nie dziw więc, że wszystko wi- 
dzę w czarnych kolorach. W ogóle, żona 
moja przewyższa moje oczekiwania, jest tak 
wyrozumiała, tak dobrą i pełną poświęcenia 
dla mnie! Czemuż nie jestem jej godny? 
czemuż nie jestem szczęśliwy? Niestety, 
mój bracie, choroba mnie trawi. Zażywam 
lekarstwa, które uspokajają mnie nieco, ale 
nazajutrz budzę się znowu pełen smutku i 
goryczy.* Historyi tych miodowych miesięcy 
dopełnia dziennik Carlyle'a, wktórym zapi- 
sywał nietylko własne myśli, ale zdania 
gdzieindziej wyczytane, które zastosować się 
dały do jego położenia. I tak d. 7 grudnia 
1826 r. zapisał on tam następujący frazes: 
„Całe moje życie było jedną nieustającą 
zmorą, a przebudzenie będzie w piekle. 
(Tieck).* (C. d. n.) 


Cholera w lliszpanii. 


(Głos przestrogi). 


II. 
(Ciąg dalszy.) 

Niezrażony tem niepowodzeniem, udał 
się potem dla uzupełnienia swej wiedzy 
mikologicznej do sławnego botanika i ba- 
kteryologa Gohna w Wrocławiu, gdzie wkzót- 
ce pracami naukowemi nad prątkiem kar- 
bunkułu i chorobami przyrannemi zasłynął. 
Mianowanie też na fizyka obwodowego w 
W. Księstwie Poznańskiem, a później na 
dyrektora stacyi mikroskopowej w ces. urzę- 
dzie zdrowia w Berlinie otrzymał, w roku 
1883 jako przełożony misy! cholerycznej 
do Egiptu i Wschodnich lndyj, w r. zaś 
1884 do Francyi wysłanym został i odkry- 
ciem bacila przecinkowego, jako zarazka 
cholery, nowe sobie zdobył wawrzyny przy 
pomocy tych samych metod i sposobów u- 
lepszonego badania mikroskopowego, które 
go do odkrycia prątka gruźlicowego SZCZĘ- 
śliwie doprowadziły, mianowicie przez u- 
rządzanie czystych hodowli na 
stałym po dkł adzie (nie wcieczach, jak 
to przedtem robiono), tudzież przez za bar- 


|wianie mikroorganizmów, badaniu 
poddanych, barwami anilinowemi 


| dla lepszego ich odróżnienia od całego oto- 
czenia i przez topienie (że się tak wy- 
rażę) w świetle przedmiotu, zawierające- 
go mikroorganizmy, za pomocą osobnego 
przyrządu rozpraszającego światło, aby za- 
barwione ciałka na tle znacznie jaśniejszem 


i jednostajnie prawie oświecone całkiem 
wyraźnie się zarysowywały. W ścianach 
jelit u świeżych trupów cholerycznych i 
w zawartościach tych jelit u chorych na 
cholerę znalazł Koch (już w Egipcie) wła- 
ściwe, do przecinka podobne istotki, 
które zawsze na dolnym końcu jelit wąskich, 
jako w miejscu najsilniejszego objawu cho- 
roby, są nagromadzone. Ilość ich tamże od- 
powiada zawsze okresowi choroby. Na po- 
czątku jej wypróżnienia zawierają ich mało 
podczas akmy bardzo wiele, tak dalece, iż 
wydzieliny są niejako czystemi hodowlami 
cholerynek. Na końcu choroby ilość ich 
znowu jest mniejsza. Te charakterystyczne 
bacile przecinkowe znachodzą się 
nie we krwi, ani w żadnym wewnętrznym 
organie, lecz tylko w samych jelitach cho- 
rych na cholerę; nie brak ich tam nigdy, 
nie ma ich zaś wcale w trzewach, zapadłych 
na inne choroby, ani też w trupach tychże. 

adna więc miarą nie mogą być pasożyta- 


4 
wł. realności; dr. Leon Pawęcki, kandydat |i nie ostygają w życzliwości dla tego sierocego 
adwokacki; Antschel Laufer, kupiec; Abraham | mienia, przyczyniając się do jego rozwoju na 
Zipper, złotnik. każdym kroku. 

Wszystkim wyżej wymienionym szlę z 
głębi serca wraz z dziećmi memi staropolskie 
„Bóg zapłać !* 

Anna 2 Działyńskich Potocka. 


paramen emaa e 


GŁOSY PUBLICZNE. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


* Na międzynarodowej konferen- 
cyi telegraficznej , która, jak wiadomo, roz- 
pocznie się dzisiaj w Berlinie, będzie miał 
także miejsce i głos zarząd telegraficzny dla 


Podziękowanie. 


Potrzeba postawienia kaplicy w „dj 
kąpielowym rymanowskim, coraz więcej czuć 
się daje. Gości sami podali myśl urządzenia na 
ten cel koncertu; bawiąca w naszym zakładzie 
| znana artystka, pani Sienkiewiczowa, ofiarowała 
się śpiewać, sąsiad Rymanowa p. Jan Moraw 
ski, znakomity skrzypek, także swą pomoc ofia- 
rował a i panna Teontowiczówna obiecała 
| prześliczną grą swoją nas uraczyć. Mając takie | Bośnii i Hercogowiny, który podlega wspólnemu 
| sily muzyczne odważyliśmy się zaprosić są- | Ministerstwu wojny, ewentualnie biuru tele- 
|siedztwo i gości, bawiących w poblizkim lwo- | graficznemu sztabu generalnego. Zarząd ten po- 
PA Prócz koncertu, miała być zabawa na | siada obiętą w r. 1678 przez austryacką admi- 


lłące dla dzieci. Deszcz od rana groził, strach | nistracyę wojskową i znakomicie urządzoną sieć, 


mi jelit przypadkowemi, które tylko przez by, żę nasz biedny zakład początkujący, nie 
chorobę choleryczną znalazły w nich bardzo | potrafi pomieścić i przyjąć gości. Tymezasem i 
korzystną sposobność do rozwoju i rozmno- | niebo i ludzie okazali się zarówno łaskawemi; 
żenia, gdyż w takim razie musiałyby JUŻ | słońce rozproszyło chmury. Całe niemal są- 
przedtem w jelitach się znajdować u każde- | siedztwo, nawet dalsze się zjechało. Z Iwonicza 
go człowieka; u każdego bowiem zapadłe- | aoz bardzo mała liczba gości przyjechała ale tak 
go na cholerę znachodzono je, tak samo w | za to życzliwych i łaskawych, że wynagrodzili 
Egipcie jak w Indyach Wschodnich i po- 'nam oni nieobecność innych. Rozpoczęła się 
nownie we Francyi i Włoszech a teraz | zabawa na łące, której używają ciągle w na- 
znowu w Hiszpanii. Zatem nie pozostaje | szym zakładzie licznie w nim zgromadzone dzieci 
nie innego, jak tylko rodzaj ten mikrobów | pod przewodnictwem zacnych dwóch gości ką- 
za sprawców cholery, czyli za rzeczywiste | pielowych, prawdziwych przyjacieli młodocia- 
cholerynki uważać. Wniosek taki nabrałby | nego wieku : panów profesora Żulińskiego i Wło- 
znaczenia dowodu oczywistego, gdyby za- | dzimierza Gniewosza Oi dwaj panowie z wer- 
szczepieniem cholerynki czystej hodowli, į wa nie do opisania niezmordowanie tu pracują, 
udało się wywołać cholerę w jakiem zwie- | aby dzieci z korzyścią fizycznie i moralnie ten 
rzęciu lub w zdrowym człowieku. Według ' ozas kuracyi spędziły, Muszltra, śpiewy polskie 
twierdzeń (nie całkiem wszakże pewnych), ; i ruskie, gry towarzyskie i gimnastyczne, zdo- 
miały podczas epidemij cholerycznych W | bywanie kopie siana na łące, jako fortecy, to 
istocie tu i owdzie psy i inne zwierzęta codzienna nietylko zabawa dzieci ale rozkosz 
domowe, nalizawszy się wymiotów, zapadać patrzących rodziców na to śliczne gronko ba- 
na cholerę i wskutek niej wkrótce ginąć, | wiące się całem sercem na zielonej murawie, 
żaden jednak rodzaj zwierząt, nawet w In- | która zdala wygląda jakby po niej roje różno- 


obsługiwaną po większej części przez organa 
wojskowe. Na podstawie tego stosunku bośnia- 
cko-hercogowiński zarząd telegraficzny już przed 
kilkoma laty przystąpił do międzynarodowego 
związku telegraficznego, jako samodzielne ciało 
z własnemi taryfami. Zarząd ten będzie repre- 
zentowany w Berlinie przez podpułkownika 
Oskara Parmanna. Przedstawieielami austrya- 
ckiego Ministerstwa handlu są: radca Dworu 
Brunner, radea sekcyjny Wolschnitz i wice- 
sekretarz ministeryalny dr. Benesch. 

* Nowe połączenie kolejowe mię- 
dzy Austryą a Rossyą przyjdzie, jak się 
zdaje, wkrótce do skutku, Chociaż komisya 
kolejowa, wyznaczona przez rząd rossyjski, 
oświadczyła się była za odroczeniem budowy 
kolei ku Nowosielicy aż do r. 1888, bo w tym 
czasie nastanie pewna zmiana w dotychczaso 
wym obowiązku gwarancyjnym rządu rossyj- 
skiego względem towarzystwa kolei południowo - 
zachodniej, mimo to rząd rossyjski już teraz 
wezwał to towarzystwo do wybudowania tej 
linii, Zarząd towarzystwa zwołał już walne 
zgromadzenie swvich akcyonaryuszów dla nara- 


dyach, gdzie cholera sroży się najbardziej, 
o ile nam wiadomo, nie przechodził dotych- 
czas epidemii cholerycznej. Na ludziach dr. 
Ferran w Hiszpanii zaszezepia wpra- 
wdzie cholerę z wielkiem powo- 
dzeniem, nie wiemy atoli z naukową 
pewnością, jaką on właściwie materyę szcze- 
pi; czy nie proste tylko może grilinki, 
które (jak Koch utrzymuje) są wrogami 
spiryli przecinkowej (Comma bacilłusa) i jej 
zagabę sprowadzają, według badań zaś profe- 
sora Ceci w Genui, nie tak znowu bardzo 
szkodliwie na nią działać muszą, kiedy on 


dzenia się właśnie nad budową tejże linii, ma- 
jącej połączyć Źmierynkę przez Mohilów z No- 


pnie z chorągiewkami w ręku wojskowym po 
wosielicą Długość tej linii wynosi 268 wiorst. 


rządkiem ze śpiewami aż do sali koncertowej, 
odprowadzając starszych, spieszących na śliczną 
muzykę, której naszemu młodemu zakładowi i 
naszej biednej salce pozazdrościć mogły sale 
koncertowe wielkich miast. Uprzyjemnił jeszcze 
nasz koncert, przeplatającgo piękną swą deklama- 
cyą p. Jan Konopka, przybyły z Iwonicza Po 
koncercie stawiano na pręłce stoły do kolacyi, 
bo dotąd jedną tylko niestety mamy większą 
salkę. Pomimo jednakże ciasnoty i niewygody 


OSTATNIA POCZTA 


O pobycie Najj. Pana w d. 6 b. m. 
w Innspruku, odbieramy dzisiaj następują- 


z gnijących zawartości jelit cholerycznych, 
wyhodował był w zeszłym roku piękne i 
długie spiryle z więcej niż 40 zakrętami, 
a profesor zurychski dr. Klebs fakt ten prze- 
ciwstawi twierdzeniu Kocha o wpływie mi- 
krobów zgnilinkowych na bacile prze- 
cinkowe. (C. d. n.) 
Dr. WOJCIECH URBAŃSKI. 


toczyła się rozmowa wesoła, serdeczna, ożywio 
na werwą i dowcipem niektórych gości, którzy 
nieocenionem sercem pojęli, że naszemu  zakła- 
dowi potrzeba takich, coby w nim rolę gospo 
darzy podjęli! Smiało też powiedzieć można, że 
zakład nasz biedny, nie kapiłałami, których 
mu brak, ale sercem swoich gości się dźwiga. 
Jeden tu duch solidarności i życzliwości wzglę- 
dem tego sierocego zakładu, któremu wydziwić 
się dość nie można i dość zań Bogu się na- 
dziękować. 

Wczoraj zaś mieliśmy nowy dowód serca 
i życzliwości od ludzi nam dotąd nieznanych. 
Kilku panów Warszawiaków, przybyłych na 
koncert z Iwonicza, dla uprzyjemnienia nam wie- 
czoru wspięło się po nocy na najwyższą górę 
i zrobiło nam niespodziankę, ognie sztuczne 
ztamtąd puszczając. Gdy jeszcze powiem, że 
jeden z tych panów na kulach po ociemku się 
wspinał, czy nie dowiodę, że Opatrzność Boska 
dziwnie ku naszemu zakładowi serca ludzi po- 
czeiwych skłania i więcej tem dlań czyni, niż 
gdyby mu zsyłała tysiące i miliony w srebrze 
i banknotach! 

Dla tego niech mi będzie wolno dzięki 
serdeczne złożyć najsamprzód wszystkim tym, 
którzy wczoraj gią swoją, spiewem i deklama- 
cya brali udział w koncercie: pani Sienkiewi- 
czowej, panu Morawskiemu, panu Konvpce, 
pannie Leonii Leontowiczównej, która nie tylko 
grała sama, ale niezmordowanie przez więcej 
niż godzinę, akompaniowała obojgu koncertan- 
tom, Następnie paniom, które pomagały urzą- 
dzać wszystko i których staraniem z koncertu, 
wstępu na łąkę, bufetu, przeszło 200 złr. na 
naszą upragnioną kapliczkę wpłynęło: niezmor- 
dowanej, znanej z pracy i wytrwałyści dobro- 


KRONIKA SĄDOWA 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 


(L) Na IV, zwykłą kadencyę sądów przy - 
sięgłych, która w tutejszym sądzie karnym roz- 
pocznie się d. 81 b. m. odbyło się wczoraj lo- 
sowanie sędziów przysięgłych pod przewodni. 
ctwem radcy wyższego sądu krajowego, pana 
Strumieńskiego. 

Jako główni przysięgli zostali wy- 
losowani pp: dr. Antoni Berger, lekarz; Fei- 
wel Rentschner, wł. realności; Mojżesz Hesche- 
les, wł. dóbr Bratkowice; dr. Ludwik Csi- 
kliński, profesor uniwersytetu; dr. Piotr Gross, 
reprezentant krakowskiego Towarzystwa ubez- 
pieczeń; dr. Anzelm Luka, adwokat krajowy ; 
Ferdynand Knauer, wł. dóbr Glinna; Mojżesz 
Pins, wł. realności ; Arnold Werner, wł. real- 
ności; Franciszek Momocki, ślusarz; Feiwel 
Samson Werfel, wł. realności ; Emil Kessel- 
bauer, prokurzysta Banku hipotecznego ; Michał 
Fechter, budowniczy; Henryk Müller, kupiec; 
Leon Dębicki, wł. dóbr Sieciechowa; Teofil 
Merunowicz, sekretarz Rady powiatowej; To- 
masz Janikowski, wł. realności; Romuald Ma 
karewicz, sekretarz Towarzystwa prywainych 
oficyalistów ; dr. Aleksander Hirschberg, docent 
uniwersytetu; Karol Mażlas, wł. realności; 
Włodzimierz Niezabitowski, wł. dóbr Uherce ; 
Jakób Wolf Kronik, wł realności; Jan Franke, 
profesor szkoły politechnicznej; Feliks Bieńkowski, 
inżynier Wydziału krajowego ; Jan Stachiewicz, 
kupiec; Jakób Bachmann, wł. dóbr Mostki; 
Antoni Miller, właśc. dóbr Zimnawoda; Józef 
Szestak, dzierżawca dóbr Lesienice; Ignacy 
Miłaszewski. zegarmistrz ; Jan Klimowicz. wł. 
realności; Maurycy Agid, wł. realności ; Wło- 
dzimierz Lewicki, wł. realności; Jan Bauer, 
wł. realności ; Julian Abrysowski, kupiec ; Wła- 
dysław Wołodkiewicz, dzierżawca dóbr Hreben- 
ne; dr. Leon Wszelaczyński, adwokat krajowy. 

Jako zastępcy sędziów przysięgłych 
zostali wylosowani pp: Krzysztof Koppel, wł. 
realności; dr. Izaak Gussmann, lekarz; Herz 
Franziak, kupiec ; dr. Franciszek Janda, lekarz ; 
Zygmunt Kulka, komisant; Jakób Balsambaum, 


pannie Hild, pani Laureckiej, Zontakowej, Ser- 
makowej, Winiarzowej, pani Prochazka, Wolfo- 
wej, Koseckiej i pannie Kurekiej. Wreszcie du- 
szy zakładu, nieoszacowanej trójce gości zakła- 
dowych, panom: profesorowi Zulińskiemu i Wło- 
dzimierzowi Gniewoszowi, którzy dziatwą na- 
szą się opiekują, tudzież panu Zontakowi, który 
w naszym zakładzie wszystkie ciężkie roboty 
od lat kilku bierze na siebie, i którego nie 
rzadko spotkać można z łopatą lub kielnią w 
ręku przy tamach wodnych, murarskich robo- 
tach, ogrodniczych upiększeniach! Wreszcie 
niech mi będzie wolno podziękować sąsiadom, 
którzy taki dowód serca i życzliwości dali nam 


nakoniec najłaskawszym gościom naszym tak 
tegorocznym, jak tym, którzy w przeciągu tych 
kilku lat bawili w zakładzie, którzy z nieopi- 


niewygody, ciasnotę, hałas, 


kolorowych motylków bujały. 
Przy odgłosie muzyki dzieci szły nastę- 


saną cierpliwością i wesołością znoszą tysiączne | dzwony kościelne. 


ca telegraficzne szczegóły: 

godzinie 7 rano Monarcha odbył 
przegląd załogi miejscowej, a o godzinie 
10 przed południem raczył udzielać pu- 
blicznych posłuchań. Najpierw przedstawili 
się naczelnicy władz wojskowych, eywil- 
nych, duchownych i autonomicznych, a na- 
stępnie deputacye strzeleckie z prezyden- 
tem, wieeprezydentami i prezesami poje- 
dynczych komitetów na czele. Na przemo- 
wę prezydenta, hrabiego Wolkensteina, 
Monarcha raczył odpowiedzieć w te słowa: 

„Z żywem zadowoleniem dowiedzia- 
łem się o patryotycznem postanowieniu 
komitetu centralnego odbycia drugiej au- 
stryackiej uroczystości strzeleckiej, i bardzo 
się cieszę, iż mogę osobiście przekonać się 
o rozwoju tyrolskiej instytucyi strzeleckiej. 
Miłość ojczyzny jest tem właśnie, co na- 
daje instytucyi strzeleckiej, jako jednej 
z głównych podstaw obrony krajowej wła- 
ściwe znamię i wyższe znaczenie, a liczę, 
iż strzelcy naszej drogiej ojczyzny zacho- 
wają to na zawsze w swojej pamięci“. 

Na przemówienie burmistrza, który 
przybył na czele rady miejskiej, odpowie- 
dział Najj. Pan: 

„Cieszę się, iż uroczystość patryotycz- 
na dała imi pożądaną sposobność odwiedze- 
nia znowu Mojej wiernej stolicy krajowej, 
Innspruku, a tem samem okazania pono- 
wnie, jak chętnie przebywam pośród was. 
Wiem, iż każdego czasu znajduję tutaj 
prastarą wierność, i odpowiadam na wasze 
serdeczne powitanie zapewnieniem Mojej 
beznstanne)j imonarszej Jaski“. 

O godzinie 4 po południu Najj. Pan 


dziejee miasta Przemyśla pani Longchamps, | przybył w towarzystwie namiestnika baro- 


na Widmanna do gmachu e. k. państwo- 
wej szkoły przemysłowej, istniejącej w obe- 
enej jej organizacyi od roku zeszłego. 
W wspaniale przystrojonym przedsionku 
powitali Najj. Pana: prezes gabinetu, hra- 
bia Taaffe, dyrektor szkoły i cały personal 
nauczycielski. Monarcha zwiedził szezegó- 
łowo wszystkie lokalności, tudzież wystawę 
prac uczniów, wyrażające kilkakrotnie Najw. 
Swoje zadowolenie z rozwoju tak użytecz- 
nego zakładu. Wśród entuzyastycznych 
okrzyków hoch i evviva zgromadzonej przed 
gmachem niezli:zonej publiczności, Najj. 
Pan udał się ze szkoły przemysłowej na 


po długiej niebytności i tylu nieszczęściach, a | przedmieście św. Mikołaja dla zwidzenia 


nowo zbudowanego kościoła św. Mikołaja. 
Za zbliżeniem się Monarchy i licznego or- 


dłów Jego Ces. Mość zwiedzał świątynię, 
wyrażając kilkakrotnie Najw. zadowolenie 
z powodu wykonania budowy. Ztąd powró- 
cił Monarcha do zamku cesarskiego, przyj- 
mowany wszędzie po drodze z niedającym 
się opisać zapałem, 

O godzinie 6 wieczorem, odbył się w 
apartamentach Najj. Pana obiad na 76 na- 
kryć. Pomiędzy innymi zostali zaszczyceni 
zaproszeniem : Najdost. Arcyksiążęta Karol 
Ludwik i Henryk, którzy dnia 8 b. m. przybyli 
do Innsprucku, pierwszy ochmistrz na- 
dworny ks. Hohenlohe, prezes gabinetu hr. 
Taaffe, generał-adjutant baron Mondl, na- 
miestnik baron Widmann, generał pora- 
cznik baron Hornstein, ochmistrz nadworny 
hr. Pejacsevie, marszałkowie Tyrolu i Vor- 
arlbergu baron Rapp i hr. Belrupt, ks. bi- 
skup trydencki, ;Dellabona, biskup z Brixen 
Aichner, głównodowodzący Teuchert , bur- 
mistrz Innsprucku dr. Falk, prezydent zwią- 
zku strzeleckiego hr. Wolkenstein , naczel- 
nicy władz rządowych, autonomieznych itd. 
W czasie obiadu przygrywała na placu zam- 
kowym muzyka 73 pułku piechoty. 

Po obiedzie Monarcha odbył cercle. 

O godzinie w pół do Śtej przy wspa- 
niałej pogodzie wyprawiono Najj. Panu se- 
renadę z pochodniami. Przeszło 500 śpie- 
waków ustawiło się przed zamkiem, a po 
za nimi nieprzejrzane tłumy publiczności 
zajęły wszystkie wolne miejsca. Na okoli- 
eznych wzgórzach płonęły olbrzymie ognie, 
co czarujący przedstawiało widok Po wy- 
daniu przez strzelców okrzyku na cześć Mo- 
narchy, Najj. Pan w towarzystwie Najdost. 
Arcyksiążąt Karola Ludwika i Henryka u- 
kazał się na balkonie i pozostał tutaj przez 
czas całej produkcyi Po odśpiewaniu cho- 
rału i kilku pieśni, muzyki zaintonowały 
hymn ludowy, który wysłuchała publiczność 
z odkrytemi głowami. Równocześnie wy- 
strzeliły ku niebu olbrzymie rakiety, a po- 
między dwoma obeliskami zajaśniały inicya- 
ły Najj Pana i korona cesarska w brylan- 
towem oświetleniu. Wśród nieustannych o- 
krzyków, śpiewacy i cała publiczność prze- 
defilowała przed balkonem , z którego Mo- 
narcha kłaniał się i dziękował uprzejmie, 
widocznie wzruszony tyloma objawami lo- 
jalności i serdecznego przywiązania. 

Liczbę strzeleów przybyłych z 
rozmaitych stron Monarchii, obliczają na 
kilkanaście tysięcy. 


Urzędowa Klagenfurter Ztg. donosi, iż 
Najj Pan przybędzie do Celowca 
dnia 8 września rano i zabawi tam do 11 
tego miesiąca. 


O programie podróży Najjaśn. 
Pana i Naij. Pani otrzymuje Presse na- 
stępujące uzupełniające szczegóły : „Najj. 
Pan przepędzi dżień 18 sierpnia — roczni- 
cę bwoich urodzin — w kole rodzinnem 
w Ischl. Dnia 19 b. m. Monarcha uda się 
do Wiednia. Najj. Pani opuści Ischl d. 22 
b. m. i wyjedzie tegoż dnia do Wiednia, 
aby udać się wspólnie z Najj. Pa- 
nem na zjazd do Kromieryża.* 


Zdaje się ze wszystkiego, iż zjazd 
Najj Pana z carem rossyjskim 
nastąpi rzeczywiście w Kromie- 
ryżu. I tąk telegrafują z tego miasta, iż 
przedwczoraj burmistrz tamtejszy zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej, na 
którem oświadczył, iż „według najpewniej- 
szych informacyj, Kromieryź w bardzo kró- 
tkim czasie dostąpi zaszczytu goszczenia w 
swoich murach Najj. Cesarza austryackie- 
go i cara Aleksandra.“  Bnrmistrz uczynił 
wniosek wydania do ludności odezwy wzy- 
wającej, aby w czasie zjazdu dała najwy- 
mowniejszy wyraz uczuciom patryotycznym. 
Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty, 
a rada uchwaliła następnie wypracować pro- 
gram uroczystości 

Do dzienników wiedeńskich telegrafu- 
ją, iż przedwczoraj przybył do Kromieryża 
radca policyjny Stehling, szef instytutu de- 
tektywów w Wiedniu. Na dzień wczorajszy 
zapowiedziano przyjazd części gwardyi ce- 
sarskiej. Z zamku hradczyńskiego sprowa- 
dzono już meble. Kardynał Fiirstenberg po- 
wraca Jutro do Kromieryża, aby czuwać 5- 
sobiście nad przygotowaniem w pałacu ar- 
cybiskupim i w gmachu seminaryum du- 
chownego. 

Oficyalny węgierski N.mzet pisze w spra- 
wie zjazdu Monarchów w Kromiery- 
żu: „Dowiadujemy się, że formalności spo- 
tkania nie są jeszcze ułożone i że minister- 
prezydent Tisza, który w drugiej połowie 
sierpnia ma zamiar udać się do kąpiel 
morskich, nie poczynił żadnych zarządzeń, 
z którychby można wnosić, że zmienił swój 
zamiar. Jeżeliby jednak prócz Ministra 
spraw zagranicznych miał się znajdować 
w Kromieryżu jeszcze jaki inny Minister, 


szaku cesarskiego, odezwały się wszystkie į w takim razie musiałby tam być także mi- 


eleli Duchowieństwo wyszło | nister węgierski, t. j. albo prezydent, albo 
brak nieraz naj j naprzeciw i odprowadziło Monarchę przed j inny członek gabinetu. Minister-prezydent 
potrzebniejszych na tej naszej biedocie rzeczy, wielki ołtarz. Po odprawieniu krótkich mo ' Tisza jedzie zresztą z początkiem tego ty- 


godnia do Wiednia, a ztamtąd prawdopodo- 
bnie do Ischl.* : f 

Z Berna zaś donoszą, iż namiestnik 
Morawy hr. Schönborn, który przez dwa 
dni bawił w Wiedniu, miał 9 b. m. rozpo- 
cząć zapowiedzianą podróż do wschodniej 
Morawy. Podobno podróż namiestnika ma 
stać w związku ze zjazdem Cesarzów w Kro- 
mieryżu. Namiestnik i brat jego, arcybi- 
skup praski, mają wedle pogłoski przeby- 
wać podczas zjazdu w Kromieryżu. 


„ Najj. Pan przed wyjazdem z Ga- 
stein polecił za pośrednictwem generał-ad- 
jutanta Mondla wyrazić ambasadorowi 
ks. Reuss ubolewanie, iż nie mógł się z nim 
pożegnać. Jak wiadomo, ks. Reuss zasłabł 
lnie mógł być z tego powodu ami na o0- 
biedzie u cesarza Wilhelma, ani wziąć u 
Eh w ceremonii pożegnania Najj. Pań- 
stwa 


Według informacyi Budap. Corresp, 
Najd. Cesarzewicz nie weźmie udzia- 
łu w tegorocznych wielkich manewrach w 
północnych Czechach, gdyż w tym czasie 
będzie osobiście dowodził manewrami dywi- 
zyjnemi w okolicy Wiednia. a i 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wi- 
ktor powrócił przedwczoraj z Aussee do 
Salcburga. 


Wiener Abemdpost donosi, iż p. Mini- 
ster spraw zagranicznych, br. Kalnoky, 
uda się w ciągu dni najbliższych na kilku- 
dniowy pobyt do Warzynu dla widze- 
nia się z ks. Bismarckiem. 

Austryacko - węgierski ambasador w 
Berlinie br. Szechenyi, rozpoczął przed- 
wezoraj zwykły urlop letni. 


Im więcej zbliża się termin rozpo- 
częcia kampanii parlamentar- 
nej, tem częściej pojawiają liczne wiado- 
mości, zaczerpnięte rzekomo z dobrego 
źródła, o terminie zebrania się Rady pań- 
stwa. Różne dzienniki dowiadują się, że 
nowa Rada państwa bezzwłocznie po wybo- 
rze prezydyum i komisyi przystąpi do dy- 
skusyi nad adresem a po załatwieniu tego 
przedmiotu zajmie się budżetem na rok 
1886. To wszystko ma być dokonane w cią- 
gu czterech tygodni, poczem zbiorą się de- 
legacye a po nich sejmy. Wobec tego pi 
szą z Wiednia do urzędowej Prager Abend- 
blatt co następuje: „Brak materyału do dy- 
skusyi politycznej sprawia, iż dzienniki za- 
puszczają się w najrozmaitsze kombinacye. 
Na polu polityki wewnętrznej główny przed 
miot domysłów i kombinacyi stanowi ter- 
min zebrania się ciał parlamentarnych. Ż 


e 
w tej mierze nie potrzeba szezególniejsze- | 
go daru proroczego, wskazuje już to samo, 
iż kampania parlamentarna rozpoczyna się | 
zazwyczaj w miesiącach jesiennych. Pewnem | 
w tej chwili jest to jedno tylko, iż koła de- | 
cydujące mają zamiar zwołać wspólne | 
delegacye w ciągu października. W od- | 
nośnych urzędach pracują też gorliwie nad; 
zestawieniem wspólnego preliminarza na r. i 
1886 a po powrocie węgierskiego prezesa | 
gabinetu z projektowanej jego podróży ką- 
pielowej odbędzie się pod przewodnictwem | 
Najj. Pana wspólna rada ministeryalna, na | 
której zostanie oznaczony termin zebrania 
się delegacyi. tudzież ułożony ostatecznie 
wspólny budżet.* | 


l 
Fremdenblatt pisze: „Jeden z dzienni- 
ków donosi, iż na odbytej w Reichenhall 
konferencyi kilku mężów zaufa- 
nia prawicy oznaczono 14 września jako 
termin otwarcia Rady państwa. Wiadomość 
ta nie zasługuje na szezególniejszą uwagę, 
albowiem nie deputowani, choćby byli nimi 
przewódcy stronnictw, decydują o zebraniu 
się Izb*. Ze strony zresztą dobrze poinfor- | 
mowanej zapewniają, iż doniesienie o po- ' 
dobnej konferencyi mężów zaufania prawicy | 
Jest najzupełniej bezpodstawne. 


Jak donoszą Pozor 
prezydent sej 


odzywa się też w samej rzeczy z Franeji 
nigdy wyzwanie na seryo. Omówiony już 
tak wszechstronnie .artykuł Temps był po 
prostu bardzo przedmiotowem studyum na 
sprawami wojskowemi,” jakich mnóstwo się 
pojawia w dziennikach niemieckich. Rząd 
francuski zresztą nie może bezpośrednio 
wpływać na prasę, która ma zapewnioną 
zupełną wolność i niezawisłość. W kołach 
rządowych zapewniają, że podobne dysku- 
sye w dziennikach nie mają zgoła żadnego 
znaczenia międzynarodowego“. 

Generał de Courcy nadesłał rządowi 
opracowany projekt organizacyi protektoratu 
w Tonkinie i Anamie. Zadanie jest trudne 
do wykonania z powodu braku ludzi, odpo- 
wiednio przygotowanych. Projekt generała 
wzięty będzie za podstawę ścisłego zbada- 
nia tej sprawy. 

Według Temps na radzie ministeryal- 
nej w sobotę, gdy uchwalono wybory na 4 
października, zapadła także uchwała na- 
znaczenia 16 października dla wszystkich 
wyborów ściślejszych. Frakcye radykalne 
czyniły zabiegi, ażeby przyspieszyć wybory, 
celem niedopuszczenia umiarkowanych kan- 
dydatów na prowineyi do głosu przed wy- 
borami, ale rząd wytrwał stanowczo przy 
uchwale i złożył ponowny dowód neutral- 
ności swojej w sprawach wyborczych 

Prezydent Grévy po naradach mini- 
steryalnych, wyjechał z Paryża do swojej 
wiejskiej posiadłości. — Generał Courcy 
wzywa ponownie ministerstwo wojny, ażeby 
mu dostarczyło materyału potrzebnego do 
poprawienia stanu sanitarnego wojsk w 
Tonkinie. 

Rząd francuski otrzymał od gabinetu 
angielskiego zapewnienie z powodu pogło- 
sek o rozdwojeniu w sprawie egipskiej, iż 
pragnie utrzymać jak najprzyjaźniejszy 
stosunek i rozwiązać kwestyę egipską w 
ścisłem porozumieniu z Francyą. 

National donosi, że mer Marsylii zwo- 
łał hygieniczną komisyę z doktorów i far- 
maceutów, która czuwać ma nad pojawia- 
jącemi się wypadkami cholery i donosić 
o domach i dzielnicach miasta, w których 
epidemia się sroży, jakoteż zapobiegać wy- 
kroczeniom przeciw przepisom hygienicz- 
nym. Większość wypadków cholerycznych 
jest nader groźną i przeważnie kończy się 
śmiercią. France natomiast donosi o zmniej- 
szeniu się śmiertelności i wybornym stanie 
zdrowia mieszkańców Marsylii. Minister 
sprawiedliwości zarządził śledztwo w spra- 
wie nieprawdziwych pogłosek o cholerze. 


Z Algieru donoszą depesze o pożarze, 
niszczącym lasy na przestrzeni 4000 he- 
ktarów, jakoteż o licznych wypadkach 
śmierci wśród ludności z powodu niezmier- 
nych upałów. 


celem widzenia się z prezesem gabinetu 
włoskiego p. Depretisem. Menabrea uda się 
następnie do Sabaudyi, gdzie przepędzi czas 
urlopu. 


„. Telegrafują z Rzymu, że poseł an- 
gielski, sir Savile Lumley, powrócił do sto- 
licy Włoch, a poseł włoski u W. Porty, hr. 
Corti wyjechał z powrotem z Karlsbadu do 
Konstantynopola. Nadinieniają, że powrót 
obu tych dyplomatów na stanowiska obo- 
wiązkowe, jest w ścisłym związku z podró- 
ża nadzwyczajnego posła angielskiego Wolf- 
fa do Stambułu i z planami angielsko-wło- 
skiemi względem Sudanu. 


Według depeszy londyńskiej, sir H. 
Drummond Wolff wyjechał dnia 8 
b. m. z Londynu na Brukselę i Wiedeń 
do Konstantynopola. Wolff zatrzymać się 
ma około czterech dni w Wiedniu, poczem 
zostanie przez dłuższy czas w Stambule. 
Korespondent stambulski Standardu donosi, 
że misya Wolffa nie ma widoków powo- 
dzenia, najpierw, % powodu niestateczności 


ozor i Sloboda złożył były | usposobień i zapatrywań sułtana, a powtó- 
mu Mikołaj Krestic, deputo- | re dlatego, że p. Nelidow, poseł rossyjski, 


wany i prezydent kroackiej deputacyi regni- | niezmiernie jest gorliwy w zabiegach, ma- 


kolarnej, swój mandat z po 
x ` wod 
aktów kameralnych bez eni 


Do Berlina przybył d. 7 b. m. poseł 
pruski przy Stolicy św. p. Schlózer. 


Do Polit. Corr. piszą z Paryża: „Wy- 
wołuje tuogólne zdumienie, 


jawach wojowniczych we Fran- 
cyi. Kto zna choć cokolwiek stojących na j 
czele rządu francuskich mężów stanu, kto | 
miał sposobność przysłuchać się opinii pa- | 
nującej zarówno w klasach wykształconych ; 
jak i w warstwach najniższych we Francji, 
ten musiał odnieść przekonanie, żena- 


wydania | 
a sejmu. | | nenii spondeni Li 
, mesa dodaje, że i państwo niemieckie nie 


Ż8 
prasa Niemiec mówi znowu o o b- | 


jących na celu sparaliżowanie angielsko- 
tureckiego porozumienia. Korespondent Ti- 


życzy sobie bezpośredniego porozumienia 
Anglii z Turcyaą, gdyż w razie zawikłań 
groźniejszych na Wschodzie, chcą Niemcy 
utrzymać Egipt jako przedmiot, ponętny 
zawsze dla Anglii, a porozumienie z Tur 
cyą mogłoby już teraz zapewnić Anglikom 
tę zdobycz. 


Według listów z Madrytu, epide- 
mia choleryczna wywołała niesłychane roz- 
przężenie, niemal anarchię we wszystkich 
stosunkach. Ludność sama potworzyła kor- 
dony i zbrojnie napada podróżnych, nie 
wpuszczając nikogo do pewnych miejsco- 
wości. Szpitale są tak źle opatrzone, że 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 10 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Najj Pani, wraz z Najd. Arcy- 
księżniczką Waleryą, opuściła 
wczoraj po południu Zell am See i 
powróciła do Ischl. 


lnspruk, 10 sierpnia. (Tel, pryw) 
Najj. Pan udzielił burmistrzowi ins- 
pruckiemu, dr. Falkowi, order ko- 
rony żelaznej klasy trzeciej, 


Inspruk, 10 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan wczoraj o godzinie 8 wie- 
czorem opuścił miasto, udając się 
z powrotem do Ischl. 


Berlin, 10 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według tutejszych dzienników w zj eż- 
dzie kromieryzkim mawziąć 
także udział cesarzewicz nie- 
mieceki, jako reprezentant cesarza 
Wilhelma. Kwestya ta jednakże zosta- 
nie ostatecznie zadecydowaną dopiero 
po konferencyi hr. Kalnokyego z ks. 
Bismarckiem w Warzynie., 


Paryż, 10 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska , że i w Paryżu za- 
szło kilka wypadków zapadnięcia 
na cholerę. 


Marsylia, 10 sierpnia. (Tel, pr.) 
W ostatnich 24 godzinach zmarło tu- 
taj na cholerę 380 osób. 


Inspruk, 10 sierpnia. Wez o- 
rajsze uroczystości były punk- 
tem kulminacyjnym zjazdu strzeleckie- 
go. Z rana udali się strzelcy przy 
dźwiękach muzyk do wielkich koszar 
klasztornych, gdzie zajęli stanowisko 
przed namiotem cesarskim. O godzi- 
nie 9 przybył Najj. Pan w towa- 
rzystwie Najd. Arcyksiążat Karola 
Ludwika, Henryka i Ferdynanda. Obok 
namiotu stanęli prezes gabinetu, na- 
miestnik, marszałkowie Tyrolu i Vo- 
rarlbergu, generalicya, korpus ofice- 
rów. Proboszcz kapituły Kometer ce- 
lebrował mszę polową, poczem Mo- 
narcha przeszedł po przed szeregami 
strzelców. Wielu strzelców zaszczycił 
Monarcha łaskawem przemówieniem. 
Pośrod dźwięków hymnu ludowego i 
entuzyastycznych okrzyków, opuścił 
Najj. Pan koszary i powrócił do zam- 
ku. Tłumy publiczności zgromadzone 
na ulicach prowadzących do zamku, 
wydawały na cześć Najj. Pana pełne 
zapału okrzyki. Niebawem rozpoczął 
się przez miasto pochód strzelców. 
Monarcha i Najd. Arcyksiążęta przypa- 
trywali się z balkonu wspaniałemu 
pochodowi, który trwał przeszło go- 
dzinę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 sierpnia 1885, godzina 1 
min. 46. Alp. Tow. górn. 37:25, Węg. akuye 
kredyt. 287:75, Akcye anglo-austr. 98:25, Akcye 
banku Union 79:50, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 248—, Akcye kolei północnej 285'—, 
Akcye kolei południowej 132:50, Akcye kolei 
Alföld 18450, Akcye kolei Elżbiety 296-30, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 22675, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176:25, 
Wiedeńskie losy 128:50. Akcye kolei Rudoifa 
—*—, Akcye kolei Albrechta ——, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 10925, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102:25, Losy regulacyi 
Cisy 120:50, Losy tureckie —*—, Węgierska 
renta 98:67, Akcye banku związkowego 100 75, 
Akcye banku obrotowego —'—,Akcye kolei pań- 
stwowej —'—, Rubel papierowy 1-287/4, Wẹ- 
gierskie losy 120:—, Marka niemiecka — —, 
Usposobienie ciche. 

Wiedeń, 8 sierpnia 1885 r. godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe —'—, Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika —'—, Południowa —:—, Renta pa- 
pierowa —'--, Galic. listy zastawne —s— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne £.Ń 
Galicyjski bank rustykalny ——, Losy z roku 


ródfrancuski niczego nie pragnie | zamiast pomocy i ratunku, stały się ogni- 1883 — —, Napoleondor —*—, Rubel papiero- 


goręcej,jak właśnie pokoju. Nie 


skami zarazy, 


wy —'—. Usposobienie 


Wiedeń, 10 sierpnia 1885 r., godzina 10 
min, 40, Akcye kredytowe 28225, Anglo- 
Austr. ——, Unionbank 79:25, Kolej Karola 
Ludwika 243-20, Południowa 1382:50, Renta pa- 
pierowa —*—, Galie. listy zastawne —'—-, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, 
6/4, listy zastawne banku krajowego 91°75; 
4/5'/, pożyczka krajowa z 1883 roku 90:50, 
Napoleondor 9'93", Rubel papierowy 1*23'/ę. 
Usposobienie ciche, 


Telegramy zbożowe z dnia 8 sierpnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, —— do 
—— zł, żyio —*-- do —'— zł, jęczmień 
— — do —— zł., kukurudza —'—- do —— 
zł., owies do —— zł, okowita per 
10.000 litr procent 28:50 do 28:75 zł. Bu da- 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7:45 
do 7:46 zł., rzepak (sierpień wrzesień 10:12 
1i*—zł.Berlin: Pszenica żółta (na czerw. lip.) 
159— do — żyto —*— m., spirytus 43:40, olej 


rzepakowy -—'— m., Szczecin: Pszenica 
—':—, rzepik —'—, Paryż: mąki 159 kilogr. 
46:—, fr. olej rzepakowy —'*—- fr., spirytus 
——, fr Wrocław: Pszenica —'—, żyto 
— —, owies —'—, spirytus —'—, kukurudza 


——, Kolonia: Pszenica 


sai. OMAWÓGEE a IB 0-0. 
Dapowiedzialny redavżor Adam Krechowiecekłi. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
za miesiąc sierpień dla prenumerato- 
rów cało - i pół rocznych. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dvi» 10 sierpnia 15855 o 7 rano 
Barometr 781. 0 mm. przy tame, QPU. Pyyebr = 


metry sucky 1860. Psyehromsir wilgotny 12.6". 
Vrężuość pary 10 3 um Wien 890 Zazbwaczeniy 
0 Wit Wa ; Doa 10 


Teryeratura powierza 10.09R 
Barowerr opada 
Dian bariuetru Rad pozio. morza 7557mm. 
Najwyższa temperatura dnis wez rajszogo 20.6 
Najniższa temparatura w nocy 12.6 U. 
ilosć cgadu mierzonego o Y g, 8Tem. 


5. 


SC. 


Spostrzezenis meteorologiczne. 


Z obserwatoryum c. x. Szkoły peli- 
«+chnicznej we Lwawia 
p =49°50 X =a 4141 w. = 340" 5. 
Dla 1i sierpnia 1885 


E. = 4 móós, q ©, = % 20u 11 zo 
dmvżid ałońsz l0go sierpnia o 7h. 25%,, wach d 
a 16h. 44m, 


W sierpnia nastąpi ostat kwadra księżyc. 
3d lih 81m; nów 50d 1h 50u, ,: pierwsza kwa 
dra 17d 3h 22m, „; pełnia 25d 7h 1m.s 

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy- 
ziemnym (Perigeum) 8d 23h 5, w punkcie og- 
ziemnym (Apogeum) 21d 7h, 5. 

Równanie czasu będzie przez cały sierpień do- 
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe. 

redni stan barometru na sierpień zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 761-mu5; 
średni stan temperatury 16',,0. 


9 sierpnia 1885. || że BAD | 151] 
| Stan barometru w milimetr. || 129,g7| 729 gy [727.55 

Stan termomet,u suchego 
w st. Gels. 20a] 13,a| 12, 
Stan tormameiru vilgotuega | 
w st. Ols. 18,| 12, 114 
Zrębnerć „az IITJEE 

w milimotr. 14, | 10u | 96 
Wilgotność sowiewia wag ie- 

Ala w "fo | 82 | 91) 91 
Biau niedo. Joad 4 | 10 
Kierunek vintrer, ___J_sw. | sw. SW. 
Moe wiatr. 2 2 4 


Ilość opudu mierzonego o #3 7 „m, deszez 


Najwyżaz: temouraiur" © nipu dnia, odazytana 


2 %, 22,0, 


Najniiza: temosreoria w 
o gh 11 a 


Elektryczność powietrza, | | | 
woltów — mal 


Prognoza na dobę następną od 12h w południe 10 
sierpnia 1885. NE... op 
Przy wietrze przeważnie zachodnim i średniej 
temperaturze dnia około 13. °C., pochmurno, powie- 
trze wilgtne i słotne, deszcz przerwami. 


NADESŁANE. 


Z powodu, iż obejmuję handel korzen- 
ny we Lwowie, muszę już teraz z Drohoby- 
cza wyjechać a nie mogąc osobiście składam 
nimiejszem publiczne serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim moim łaskawym odbiorcom, 
znajomym i przyjaciołom za doznane wzglę- 
dy i okazaną życzliwość w przeciągu siedm- 
nastu lat mega pobytu, 


Karol Bayer, 


6 


Pociągi kolejowe | spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o s fdchodzą ze Lwowa:  ă i Dö Podwołoczysk z głównego dworca: 
d 1 czerwca 1856 | godz. Š min. 20 po południu pociąg | 59 Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ch d A do a | mięszany, pociąg pospieszny, o goda 4 mia, 5] uy, © godz. a min. 8 po południu 
| du R E ch i rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50! pociąg knryerski, o godz 12 min. 85 
podług zegaru lwowskiego |z Podwołoczysk na dworzec EW lwow- po południu pociąg migszany i o godz. po południu pocięg mięszany, o godz. 10 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg ski: o godz. 10 min. 26 OOBE e 2 min. 25 po południu pociąg kuryerski. min. 7 wieczór pociąg mięszany. 
ospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pospieszny, o godzinie 2 min. 18 po po- Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed | Poci i i E 
posp A ak i in. 35 łudniu pociąg kuryerski, o godz. 8 min. Tofidkiem*do Śirwa Słanieławówie Dro- | ociąg mięszany : o godz. I min 59 w no- 
pociąg osobowy, o godz. il min. 33 5 ed Świ SO no o aTi porudniem Stryja, § ga cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
rzed południem pociąg mięszany, 0 go- BA a 2 EB: 1? AR hobycza, Borysławia, Chyrows. | ; a. Ch i 
p p pociag mięszary Ta ; : | Drohobycza Borysławia, Chycowa, Zwar- 
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg FOO, Migeuray. i Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :| ai 
kuryersgki. l Pociaz osobowy: o godz. 8 min. 25 rano | o godz ô min. 7 rano pociąg pospieszny, | È à p 
Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór > Stryja SAGE w. Okyrowa. Za- o godz, 1 min. 9 po południu pociąg | Do ko deco Ji 6 „ARJ A: Ro; 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 i 7, hrs ; mięszany, o godz. 10 min, 56 wieczór | spieszny, © godz. w południe go 
rano i o godz 3 min. 30 po południu W pea pociąg mięszany. dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg wię- 
pociąg mięszany. Pociąg osobowy: o godz. 4min. 35 po po- | Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie- | koc” | z 
Z Podwełoczysk ns dworze Podzamcze łudnin ze Stryja, Stanisławowa, Drohaby- czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do 
o godz. 10 min. 1% wieczór pociag po- | cza, Borysławia, Chyrowa. l Drohobycza. Chyrowa Zagórza, Zwardonia Stryja. 


piaca dądzją 


płacą  Żańmią 


Rennik lwowskiej izby hanulowaj | przesystawej. 
Lwów dnia 8 sierpnia 1885. 


Połud. kol. państw. po. 200 zł. w. a. 132.50 132.75 


„ węgiersk. „ po5 zł. 8.95 920 
I. kol. wag. gal. a 200 zł. w srebrze 176.50 176,— 


z čnia 7 sierpnia 1885. Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 


| | 
Kurs ziołdy wiedeńskiej | Tow. kol. żel. państw. po 200zł. m. k. 225.25 235,75 | Ozerwon, krzyta austr. Tow. po 10zł. 1490 15.20 
[płacą żądają | 1. Ding pańctwa.  piażą w AS Liść; Kintawina OAG, A Eo RA te = RE uo 
walutą austr. | Jednolity dług paźstwa w banknot. = PEORIEN le St. Genvis po 40 zł. m. k. . . . . 49-— 4950 
1. Akcye za sztukę. - złr. ct. zir. ot. maj-listopad je . ; o 0 3 2 a | ANA RI 5 Pk. —= c | Pożycząm, Se o (poż0ał.w.a.) 24— 2475 
; Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Z@4t 50 244 50 luty-sierpień . . . . . « . . . 82.15 ORUS! cows, austr. zak. kt. ziem, 484 pr. W. Poż. Tryesiu po 166 zł. m. k. . . . 132.50 133.45 
RAJ R o02002Ł wa EH 0 ża 50 | Jednolity dług państwa w srebrze. | Makary DEM PL W opoonog | ". po 50 zł. w. a. . . . BBs= 6850 
Banku hip. galie. po 200zł. w.a.-<jż74 B0 278 50 | giozek-lipiee . . . . . .  . RR3B BAŠO| 4, m a  premiowe po 3 pr. 98.— 9850| Waidsteina po 20 zł ma. k. . . . . 27.50 2850 
Banku kred. gul. po 200 z. W. a. SPŻ6 — 280 — li GIĘTE BEA af asie z 8 Cal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 L 6 pr. „99.75 100,— Windischgratza po a zł. a. k. AE 28.25 28.75 

2. Hist. ZABE. za 100 zł. Si | 4037 Z Yo 1860 | OGR R 139.5: 140 20 | w w wo e w 20 L 7 pr. 101.— 103, — 7. Weksle (na 3 miesiące) 

Tow, kredyt, galie. 5 pr. w. a. i yə 30 10030 | n » 10 po WEE e sa pr. SE | SRENEEDA w 361.54, tr. 2075 100 NON OOO aka a. ay 22 

» » »_* Pa d. gi 2 3 1, az 1864 b rę la pr. TAC: 168.25 | itel, Tow. kred. w. a. o ; pa. SL 10% ne toon y POW T TESS 

z n n 5 pr. okresowa Soj 99 3i | a a GE BRO  * 46805 16725] 3 W m pro. . . 9%. -— | Frankfurt za 100 mark. w. p. n . == —— 
uw, gred. gal. 4 pr. wa. los 413/41. A 86 30 89 30 LM 1864 po 50 ŚR: 7 . >» A05.18 WE s : 3 po 5 pre. w A Hamburg za 100 msrk. C a O  ===— =—— 
eio AT galie. 6 pr. W. a. SM 35 102 35 | Renty Com. po AŻ jir. austr. , + ei” 5 — | 37 latach <wrci08 E A . 99.60 100,—. Londyn Si 10 fi. szt j 125.40 125 75 

o» apma BjB6 GO 97 60 | KJ wastaw, douan. paśsiw. po L0 en apg | gaz hanke Bip. po 6 pre. . . . . 10L8B 101.75 | Pai adido. ae 437250 497750 

sa dn n 5pr. w. 4. Wj- gf „|. sA ae PANA "2050 ggg. Fai. Zakł. rred, włość, po 8 pre. . . zr ——| Ku 

losowane z 10 pr. premią . .Ż4 9860 99 60 | Ranta papierowa opi. 2 É. LOOF a - gra no oz : Sausu austro-wągierak. po 5 pro.. . 102.75 108,— | A ; 

Listy dłużne g. Z. xr. wi. dawniej Z | Aostr. renia zł, wciua oń podatk. kpr. 109.05 109.25; Wre., Tow. wem ake, po 5ta pre. E %sarski wom. . . . . 591—  5.93-— 

Ś pe) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 1i 57 — 59 — | i b ; i | + Zakk kr. ziems. po Bij, ore. . J02.75 108.60 Ke, panej wagi |. . . . . 888— 5.90- 
Listy śłużce g. Z. kr. wt. (dawniej 5 4, Obiizgacye indarn. 5 pr. (za 100 zł. w.k.) | | i „pł „| Eorona , „ . . 1 «w. . „aiz 

Ś5pr.)żspr.w.a. wiikwidacyj =] 57 — 59 — | Gręch A= | ©. Brligecye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł,) 20-frankówit PRAGA © ma 9.35, — 
4, pro. kraj, listy zastawne / 15150 9450 | Berowiny . . 0... |. 101% 10278! oi. Albrochta a 300 mł. K pr. w. a, 100.20 100.50 | HOSeyiski lmparyał  . . . . MA 1025 
AR WL OUR A Galle . | . . 4. 4 1 | . 203.60 102, Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) POGANIA w JI oe 
Gaa załamka po | Nidszej dustryi . . | 1 ars 10750 10BO6( a B00 sł. 5 proe, w mabnie . . i 100— roog | a "| e oak krajow 0 0 

i musow. © pr. +08. a lat, = =  — — | Siedmiogrodu. . Lo. e. - . 103250 10350; Kol, pół, po 1060 zł. m. k. . . . . 106.25 107.25 SSOR rA Owy. 

_ 4. Obligi za 100 ze. | | EEG G R P . 108.50 10435] = „ po 160 zł. w.a. . . . . I02.— —.— | 6 pre. obligacya pożyczki krajowej Py-— ARE 
Iusemniz. galic. 5 pre. m. k. 191 75 102 75 Kol. gal. Kar Lud. emieya z r. 1881 41, pre. okligacye pożyczki krajowej —.— = — 
Ql:g. Komunalne gal. Zakł. kred. % Akeype no A'Ją pre. . . . . a . . . . 160.80 101,30| 5 pre. oblig. komunalne hanku Kraj,  —.— — — 
wł odciańsk, (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. — = — l dtto. dtto. (Jarosław-Bokal) . . 100.20 100.70 | Æa pre. «rajowe listy zastawne 81.50 93.50 
Obiigi komunalne Banku krajo- | Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zf, 120 98.— 98.50 | Kol, Lwow.-Ozer.-Jass. LIL. emis. a 300 RA 

wego 5 pr. w. a. I amisyi . . | 97 — 98 — | inst. kred. dla haudlu po 160 zł.. . 282.— 283.25 | zir. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.15 83,— Z iwawskiej izby handlowej i przemysłowej. 
PFułyezki kr. zr. 1878 po ô pr. wa. 1192 75 104 — | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 592.— 591.-- da 4 r. 1884 . 80.860 94.10 'Tolagrafowauy kurs wiedeński 
Peżyuzki kr. z r. 1883 po 4ta pr.wa. | 9075 9175 | Gal. banku hip. po 200 sł. . . . . —— —— % r. 1868 . =aR dnia 3 sieronia 15885. owa cam 
g- Lasy miasta Krakowa . . | 17 — 19 — | Gal. bank.d.han.iprz.a 200zł. wpł. 40pr. —.— —- mr. 1872 , —— —— la. i s j i pe d et 

* Staaisławowa 23 50 25 50 | Gal. zakł. kred, ziemsk. a 200 w. . —-— —,=| Weg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 9990| Jednolity dług państwa w banknotach 82/65 

6. Monety, s»: Bank kwarki koronnych a 300 aż. 6 Mówy RZ „7 „ W srebrze 83/35 

Dukat holenderski x : 582 592 wpł. 50 pr. n oao oo = me a sA enta w złocie wa © 109|— 

Dukat cesarski (. . . . «| 586 596 | Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 879.— 8530,— | Iuat, kr, dla han. ipr. po 100 zè, w.a. 177.75 148.25| 5 pre. austr. rent marcowa . 99170 

Napoleondor. . . . . . o> . 990 10 — | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrza . -—— —,—| Clarego po 40 zł, m. k. . . . . . 40.50 41.50) Akcje banku wiedeńskiego ke 876] —- 

Eólimporyat.  - a 10 17 1027 | Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł.m. 444.— 446.— | Tow. žegi. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 11550 114.50 3 „ Kredytowego . . . . 282140 

Rubel rossyjski srebrn; REA. 1 54 1 64 | Kol. Cesarzowej Elżbiaty po 200 zł. m. 237.50 248.50 | Eeglevicha po 10 sł. m. k. . . . . 19.— 19.50| Loudyn NO. ESC 18540 
yJ y p ` 

P H papierowy . . 1 22a 1 241, | Kol. Preszow-Taru. (w. 6.) a 200 af.. —.— —.-— | Losy miast» Krakowa po 20 zł, w. a. 17.75 18.25] Srebro. . . a 44 44021. -- 
100 marek niemieckich . . . . f 6115 6180 | Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . Z 2365 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22-— 22.50 Napoleoudo: WICASEKZ FE 91987 /ą 
Sopron 6 0.0 0 BOG 9 O 4 — — — | Kol. Kac. Ludw. po 200 zł. m. k. |. 844.75 248 25) Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. ». 42.75 43,85 | Dukat cesarski man. . . s 5193 
Kupany w srehrza 22 be — — | uwow.-Czern, koloi no 200zł. w.» wàr 22650 227 — | Palfapn wo 40 zł m Y E EEE TA „25 | 158 _n niamiacytnh 81150 
I I O ff gz aaa A a ? 
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| Rozmaite obwieszczenia. |, . Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
FE | kraj. wszystkich, którzyby: , registraturze, 
Upadłości. | L. 9991. (5004 2—8) 8) na zasadzie praw przed dniem o- | Dia wierzycieli hipotecznych ustanawia 
i Ze strony ©. k. sądu powiatowego w |twarcia tego nowego cista tabulernego na-, się kuratorem Adolfa Henzego c. k. Nota- 
L. 3985. (5145 1—3) | Sokalu zawiadamia się z miejsca pobytu nie | bztych, domagali się zmiany wpisanych tsm  ryvsza w Gródks, 
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- | wiadomą Maryę Piasecką, że Aron Falbel | że stosunków własności i posiadania bez ró-, Gródek, !2 kwietnia 1885. 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- | pod dniem 16 lipca 1885 |. 9991 wniósł | żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi- AE" 
chomy jako też wszystek nieruchomy a w | przeciw Wiktorowi Piaseckiemu i przeciw | sania lub przepisanie, przez sprostowanie T. 3206. (5154 1—3) 
krajach, w ktorych obowiązuje ustawa kon | niej pozew o uznanie zmian umowy dzierża- | oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał | C. k sąd powiatowy w Dobromilu za- 


pr. p. położony majątek Abrahama Leiby i uznanie prawa egzekucyjnego Ściągnienia | stąpić ma. | | przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Bien handlarza jajami w Kozowie. |ezynszu % imosy aktu tego zu zyasłe, i że b) już przed dniem otwarcia nowego, pod lk. 79 w Posadzie rybotyckiej położonej 
Kierownictwo tego konkursu porucza | ponieważ miejsce pobytu Muryi Piaseckiej | ciała tabularnego na nieruchomości tej, lab | wedłe wyk. hip. 66 i 67 tejże gminy dłu- 
ani powodowi ani sądowi tutajszemu znane | un jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- | żników Iwana i Wasyla Niemców własnej, 
nie jest, na jej koszi i niebezpieczeństwo | żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- | ua zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto- 
kuratorem Władysław Semetkowski ze So- | nogo przydatne, o ile prawa te, jako nale- 
cą masy ustanawia się p. Mayera Bera Ku. | kala zamianowany 1 termin do obrony na | żące do dawniejszego stanu biernego wpisa- | 150 zł, dnia 31 serpnia i 12 października 
rzroka, dyrektora stow. „Wzajemna pomoc“ | dzień 21 września 1885 o 10 godzinie przed | ne być wają, & przy założeniu nowego cia- | 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
w Kozowie, wzywając zarazem wierzycieli, a- | południem wyznaczony został, wzywając ją, | Ja iabularnego wciągnięte nie zvsiały, aże |li tylko zu lub wyżej ceny szacunkowej 
by po przedłożeniu dokumentów, służących do | by albo środki dowodowe jej przysługujące, na | by w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu | 464 zł. Gdyby nikt ceny szacunkowej nie 
wjkazania ich pretensyj poczynili swe wnioski | które się powołać chce ustanowionemu kura- | swoje oznajmienie do dnia 1 stycznia 1586, | ofiarował} natenczas odbędzie się termin ce- 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia in- | torowi udzieliła albo innego pełnomocnika | tem pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym ra- | lum ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzię- | ustanowiła, w przeciwnym bowiem razie roz- | zie utracą prawo popierania oznajmić się | 16 listopada 1885, o godź 10 reno na który 
li wybór wydziału wierzycieli, w którym to | prawa z kuratorem według ustawy przepro- | mających roszczeń przeciw osobom trzeci, | wzywa się wszystkich wierzycieli hip. z tem, 
celu wyznacza się termin na dzień 22 sier- | wadzoną zostanie a pozwana skutki z za- | które na mocy niezaprzeczonych wpisów, w | że niejawiący się za przystępujących d> 
pnia 1885 o godzinie 10tej przed południem | niedbania wyniknąć mogące sobie przypisze. | nowej księdze gruntowej zawartych, prawa | większości wniosków wierzycieli uważani 
w c. k. sądzie powiatowym w Kozowie. Sokal, dnia 17 lipca 1885. | hipoteczne w dobrej wierze nabędą. | beda. Wadyum wynosi 46 zł, 50 et. 
Ktokolwiek chce wystąpić a jakąbądź e A ML l l Par czyni się uwagę że sa dA Reszta warunków licyta-yjnych, wyciąg 
pretensyę do wspólnej masy rozbiorowej ma | L. 11256. (5169 1—3) | ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia że | tąbularny i akt oszacowania można w tutej- 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 


się panu sędziemu powiatowemu Feiikcowi 
urowskiemu w Kozowie, jako Eomisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadow- 


kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. wnej, spisanej aktem notaryalnym |. r. 60:5 hipotecznych czyli też w inny sposób na-, wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
| wego włościeliskiego we Lwowie w kwo ie 


C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski | prawo zgłosić się mające z księgi tabular- | repistraturze toć 

lub sądzie powiatowym w Kozowie wedle | podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 | Pa już do użytku służyć nie Maes lab Pa Bo de Rich dla wierzycieli 
przepisu ustaw konkursowych pod rygorem ||. 96 Dz. p. P- do powszechnej wiadomości, | z załstwienia sądowego widocznem jest, lub którymby uchwała licytaeyjna przed mie 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków | że w skutek prośby Abrahama Mantla i Moj- |że jakie podanie stron odnoszące się do te- nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
prawnych przed upływem 5 października | żesza Diamant dla realności w Przemyślu | go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu- być nie mogła, lub którzyby JG wydaniu 
1385 i podać ją na terminie na dzień 28|w mieście pod lk. 270 w tym samym po- | dzież że restytucya lub przedłużenie powyż- | wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 lu. 
października 1885 o godzinie 10 przed po- | wiecie sądowym i w tamiejszzej gminie po- | szego terminu dla pojedynczych stron miej-| tego 1875 do tabuli weszli kuratorem Aloj- 
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w Ko- | datkowej; położonej, składającej sięz parceli sca nie ma. zego Schneidera w Dobromilu i tychże A. 
zowie wyznaczonym do uznkania płynności | budowlanej |. katast. 251 w obszarze 5] | Lwów, śnia 12 maja 1885. rzycieli e rozpisaniu niniejszej lieytacyi 4 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż | sążni na której znajduje się dom piątrowy q 

by nawet o nią spór był wytoczony. graniczącej na południe z ulicą Serbańską, , 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 


A i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 

7 - się zawiadamis, 

na zachód z ulicą Wodną na południe i za- Li yi y Dobromil, dnia 21 a 188 

chód z parcelą budowlaną |. kat. 250; e k | 6 ac 6. MAF E s 
1 


brać na tym terminie w miejsce dotycheza- | sądowi obwodowemu w Przemyślu połeco-| L. 3167. | 6191 1—3)| L. 2517. (5188 1—3) 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i ; nem zosiało, ażeby tenże wygotował projekt o W tutejszym sądzie odbędzie się o go- W tutejszym sądzie odbędzie się o 


tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ |dzinie 10 rano w dniach 6go sierpnia i 3go | godz. 10 rano w dniach 14 sierpnia i 17 
ry to projekt w tymże e. k. sądzie obwod. | września 1885, powyżej ceny szacunkowej | września 1885, powyżej ceny szacunkowej, 
przejrzanym być może, a od dnia I grudnia | zaś dnia 16 października 1885, nawet po |zaś dnia 15 października 1885, nawet po- 
1985 za księgę gruntową uważanym będzie, | niżej takowej licytacya realności l. 26 we- | niżej lieytacya ogrodu z realności lk. 84 w 
równie oznajmia się, że od dn'a 1 grudnia | dłag wyk. bip. 146 księgi gruntowej gminy | Baligrodzie dłużnika Szymona Mittmana 
1885 począwszy, nowe prawa własności, za- | Kiernica Piotra Jansohna własnej, na rzecz | własnego ciała hipotecznego niestanowiącego 
stawu i inne prawą hipoteczne na wyż opi: je. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włość.| na rzecz Chaima Stern pto 49 zł. 91 ct. 
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu- | w likwidacyi pto 3 rat po 53 zł. 26 ct. i|z przynależytościami. 

larne do księgi gruntowej wciągnąć się mają- | reszty kapitału 846 zł. 16 ct. z pn. Cena wywołania 200 zł., wadyum 20zł. 
cej, tylko przez wpis do księgi bipotecznej Cena wywołania 2000 zł. Resztę warunków i akt oszacowania 
nabyte ograniezone na innych przeniesione Wadyum 200 zł. wolno przejrzeć w tus. registraturze, 
uchylone być mogą. Resztę warunków, akt oszacowania i Baligród, 25 czerwca 1836. 


członków wydziału wierzycieli inne csoby 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenia do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

W Brzeżanach, dnia 5 sierpnia 1885* 


0 


r 2 £ > 

4 TAF, 

zICy tace. 

L. 14279. (5133 3—3) 

Celem obsadzenie drobnej sprzedaży 
tytoniu we Lwowie prz) placu Bernardyń- 
skim l. 3, z którą połączona jest także sprze- 
daż znaczków stemplowych i urzędownie 
ostemplowanych bankietów wekslowych do 
włącznie 5 zł», rozpisuje się konkureneyę 


przez wniesienie pisemnych ofert. 
brót materyałów w tej trafice wyno- 
sił og 1 marca 1884 do końca lutego 1885 
mianowicie : w tytoniu 9.415 zł. 88 et. 
w znaczkach stemplo- 
wych i blankietach 
wekslowych 10800 — , 
razem 19.722 zł. 83 ct 
Oferty zawierające '/,, część ofiarowa- 
nego czynszu dzierżawnego, tuizież legalne 
poświadczenie pełnoletności i moralności, 
wnieść należy do włącznie 27 sierpnia 1885, 
12 godziny z południa do c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbowej we Lwowie, na ręce na- 
czelnika tejże Dyrekcji. , 
Bliższe warunki licytacyjae mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych e kk 
powiatowej Dyrekcyi skarbowej. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1885. 


L. 4837. (5018 3—3) 


iach 8 września, 18 października 
iig W 1885 o 10 godzine przed po- 
łudniem, odbędzie się w sądzie licytacya re- 
alności Leisora Knisbacher i m. Gerschona 
i Ieka Hübler własnej, pod nr. k. 100 w 
Hryniowcach położonej, nieintabulowanej, ce- 
Jem zaspokojenia sumy 365 zł. 19 ct. z pn. 
na rzecz c. k. upiz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie. 
Cena wywołania 3380 zł. Wadyum 10 
pre. Reszta warunków w registraturze tu- 
tejszego sądu. C. k. sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 8 czerwca 1885. 


L. 24148. (5015 3—3) 

Krakowski sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 600 zł. z pn. odbę 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 2 
września, 12 października i 11 listopada 
1885 o godzinie 10 rano, egzekucyjna liey- 
tacya re lności |. k. 78 w Olszaniey, wedle 
l. w. b. Feliksa Wyżgi własnej. 

Cena wywcłania 1800 zł, wadyum 
180 zł. Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze. | 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych wzywa się wierzycieli ł 
i strony na termin 11 list'pada 1885, o 111 
godzinie rano. 

. „Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Schoes z sub- 
stytucyą adw. dr. Wil Dadleza w Krakowie. 
Kraków, dnia 4 lipca 18*5. 


L. 3167. (51381 3—3) l 
= Biemiawski c, k. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Simchego Ehren- 
walda w kwocie 22 zł. 50 ct. z po egzo- 
kucyjną sprzedaż realności pod l. s. 383 rep. 
64 w Wylewie, w powiecie sądowym Sie- 
niawskim, w starostwie Jarssławskiem poło- 
żonej, Jurka Barana własuej, ciała tabular- 
nego niestanowiacej, w dniu 13 sierpnia, 17 
września i 15 października 1885, zawsze o 
10 godzinie rano, w drodze publicznego prze- | 
targu. Cenę wywołania stanowi wartość | 
szacunkowa 95 zł., zakład wynosi 9 zł. 50 
ct. Warunki licytasyjne, akt opisania i osza- 
cowania mogą być przejrzane w tusadowej 
registruturze, 
Sieniawa, dnia 31 maja 1685. | 


L. 2534. (5125 3—3) 

„W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano, w dniach 14 sierpnia i 17 
września 1885 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 15 października 1885 nawet poni- 
żej takowej, licytacya realności gruntowej 
według wyk. hip. 1. 25 księgi gruntowej 
miny Zachoczewia, Fedka Juhas własnej, 
pa rzecz Majera Herzig pto 45 zł. z pn. 

Cena wywołania 350 zł, wadyvm 35 
zł. Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny wclno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Baligród, dnia 24 czerwca 1885. 


L. 2588 S1823=5 
C. k. sąd powiatowy w Si. ci 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Amalii 
Muszyńskiej w kwocie 100 zł. 26 ct., odbę- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 1, 
5 i 80 września 1885, o godzinie 11 rano 
egzekucyjna licytacya realności |. 82 w Ska- 
winie „położonej, Józefy 2go Muszyńskiej 
snej. 
wła a wywołania 300 zł}, wadyum 30 
zł. Resztę warunków licytacyj przejrzeć mo- 
żna w registraturze t s. 
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 15 października 1885, 0 
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godzinie 11 rano. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli hipotecznych jest e. k. notaryusz 
w Skawinie p. Teodor Pareński. 

Skawina, dnia £ czerwca 1885 


L. 2166. (5087 3—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
celem zaspokojenia należytości gal. Zakładu 
kred. ziemsk. w Krakowie w kwocie 900 
zł. aw. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie w dniach 16 września, 16 października 
i 16 listopada 1885 publiczna sprzedaż re- 
alności pod 1 k. 12 w Ostrowie położonej, 
l. w. h. 104 objętej, Michała Szewczyka 
własnej. 

Cena wywołania stanowi kwotę 1850 
zł., wadyum 185 zł. w gotówce lub w pa- 
pierach publicznych. Ekstrakt hipoteczny i 
resztę warunków licytacyi można przejrzeć 
w ekspedycie sądowym. Kuratorem zaś nie- 
wiadomych wierzycieli ustanowiono adwok. 
dra Gottlieba w Jarosławiu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przeworsk, dnia 80 marca 1885. 


2189, (5088 3—3) 
C k. sad powiatowy zawiadamia, że 
celem zaspokojenia należytości gal. Zakładu 
kred. ziem. w Krakowie w kwocie 150 zł. 
aw. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 14 września, 14 października i 13 
listopada 1885 publiczna sprzedaż realności 
pod l.k. 46 w Górzycach położonej, l. w. h. 
189 objętej, Szczepana Hojta własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 600 
zł. w gotówce, wadyum 60 zł. w gotówce 
lub w papierach publicznych Ekstrəkt hi- 
poteczny i resztę warunków licytacyi można 
przejrzeć w ekspedycie sądowym. 

Kuratorem zaś niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono adw. dr. Grottlieba. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przeworsk, dnia 80 marca 1885. 


L. 2188. (5089 3—-3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
celem zaspok'jenia pretensyi galic. Zakładu 
kred. ziemsk. w Krakowie w kwocie 150 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 18 września, 19 października i 18 
listopada 1885, publiczna sprzedaż realności 
pod 1. rep. 116 w Tryńczy położonej, l. w. h. 
392 objętej, Wojciecha Drysia własnej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. wadyum 40 zł. w gotówce lub w papie- 
rach publicznych. 

Ekstrakt hipoteczny i :eszię warunków 
licytacyi można przejrzeć w ekspedycie są- 
dowym. Kuratorem zaś niewiadomych wie- 
rzycieli ustanowiono adw. dr. Gottlieba. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przeworsk, dnia 80 marca 1885. 


L. 2328. (5062 3 3) 
C k sąi powiatowy w Sokołowie ogła- 
824, Że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie resztującej 95 zł. 92 et. aw. z pn od- 
będzie się w dniach 7 września, 12 paź- 
dziernika i 12 listopada 1885, każdym razem 
o godz. 10 przed południem w tut sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 138 w Zielonce położonej, wykaz. 
hip. l. 138 objętej, Marcelego Sądeja wla- 
snej. Cena wywołania 450 zł. Wadyum 45 
zł. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono e. k, notaryusza Kieraika.. 
Sokołów, dnia 30 maja 1885. ! 


L 


L. 15139. (5050 3—3) ` 

C. k. sąd cbwodowy w Przemyślu przed- 
sięweżmie celem zaspokojenia wierzytelności 
galicyjsk. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie w kwccie 35.069 zi. 15; 
et. Z pa, przymusową sprzedaż dóbr Lacka : 
czyli Tytowa Wola w powiecie mościskim 
położonych, Stanisława Zawałkiewicza wła- ; 
snych, wykazem hipotecznym l. 201 e. k. | 
sądu obwodowego w Przemyślu objętych, w | 
drodze publicznego przetargu w dwóch ter- 
minach: dnia 14 września i dnia 12 paździer- 
nika 1885, każdym razem o godz. 10 przed | 
południem w biurze sądowym nr. 19. | 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr | 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie | 
82.992 zł. a. w. Wadyum wynosi 8.299 zł. | 

Dobra te niżej ceny wywołania w pierw- 
szym i drugim terminie nie będą sprzedane. 

Gdyby dobra te w pierwszym i dru- 
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła- 
nia sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułożenie ułatwiających warunków wyznacza | 
się termin na dzień 12 października 1885 | 
o godzinie 4 po południu, z tera, że niesta- ; 
wający na terminie wierzyciele hipoteczni į 
jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący uważani będą. i ! 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze, a w dniu licytacyi u komisyi 
licytacyjnej. n RR ; 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma. | 
jących, jakoteż wszystkich wierzycieli hipo- 
tecznych, którymby uchwała licytacyę do- 
zwalająca albo wcale nie albo w należytym : 


10 sierpnia 1885 r. 


| 


czasie doręczoną nie została, jak też i tych 
którzyby po dniu 14 czerwca 1384 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego, jakiekolwiek 
prawa do licytowanych dóbr nabyli, do rąk 
kuratora p. adw. dr. Smutnego w Przemyślu. 
Przemyśl, dnia 31 grudnia 1884. 


L. 1761. (5085 3—3) 

Dostawę potrzebnych węgli kamien- 
nych wielickiemu i bocheńskiemu c. k. Za- 
rządowi salinarnemu, w czasie od pierwsze- 
go stycznia 1886 do końca grudnia 1888, 
zabezpiecza podpisany e. k. Zarząd salinar- 
ny w drodze lieytacyi za pomocą ofert pi- 
semnych. 

Wielicki c.k. Zarząd salinarny potrze- 
buje rocznie w przybliżeniu: 

10.000 metrycznych centnarów węgla w ka- 
wałkach (Stfckkohle), 
5.000 metrycznych centnarów węgla gru- 
bego (Grebkchle), 
15.000 metrycznych eetnarów węgla kostko- 
wego (Wiirfelkohle), 
15.000 metrycznych eentnarów węgla dro- 
bnego (Kleinkohle), 
a Bocheński c, k. Zarząd salinaray : 
300 metrycznych centnarów węgla grube- 
go (Grobkohle), 
7.000 metrycznych centnarów węgia kostko- 
wego (Wiirfelkohle). 

Ponieważ roczna potrzeba wykazaną 
jest tylko w przybliżeniu, przeto zastrzeza 
się wymienionym e. k. zarządom salinarnym 
prawo rocznie, według potrzeby, bez ograni- 
czenia każdego gatunku węgla mniej lub 
więcej po cenach oferowanych zakupić. 

Węgiel dostarczony musi być czysty 
bez łupku. 

Ceny mają być podane z osobna na 


każdy gatunek węgla, a co się tyczy po- 


trzeby wieliekiego c. k. Zarządu salinarnego, 
z dowozem do wielickiego dworca kolejo- 
wego a względem potrzeby bocheńskiego c. 
k. Zarządu salinarnego z dostawą do bo- 
cheńskiego dworca kolejowego. 

W ofercie ma być podana wartość o- 
palna (Brenawerth) każdego gatunku ofero- 
wanych węgli, za którą oferent ręczy i która 
od czasu do czasu przez próbę, w wielickim 
e. k. Zarządzie salinarnym wykonaną, spra- 
wdzoną będzie. Jeżeli wykonana próba mniej- 


szą wartość opalną węgla wykaże, jak w | 


ofercie podaną była, natenczes w tym sto- 

sunku zmniejszonem zostanie przypadające 

wynagrodzenie za dostarczone węgle, 
Należytość za dostarczone i odebrane 


L. 1675. 


węgle wypłacać będą dotyczące c. k. za- 
rządy salinarne miesięcznie, na podstawie 
obrachunku za należycie ostemplowanemi 
kwitami. 

Do oferty dołączyć należy wadyum, wy- 
noszące pięć procent zaofiarowanej wartości 
węgli, potrzebnych w przybliżeniu na jeden 
rok. Tem wadyum ręczy oferent za dokła- 
dne dotrzymanie zobowiązań przyjętych ofer- 
tą. W ofercie musi być zawarte oświadcze- 
nie, że oferentowi są dokładnie znane wa- 
runki dostawy i że się takowym bezwarun- 
kowo poddaje. 

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej podania, zaś e. k. zarząd salinarny do- 
piero od dnia zatwierdzenia takowej przez 
galiecyjską e k. krajową Dyrekcyę skarbu. 

Skarb salinarny zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru między ofertami, 

Oferent obowiązuje się, w razie przy- 
jęcia jego oferty do zawarcia dotyczącego 
kontraktu z wielickim c. k. zarządem sali- 
narnym i do ponoszenia kosztów ostemplo- 
wania kontraktu i legalizowania podpisów 
tegoż. 

Ofertę sporządzoną z uwzględnieniem po- 
danych warunków i zaopatrzoną w znaczek 
stemplowy wartości 50 ct., należy wnieść do 
wielickiego e. k. zarządu salinarnego, naj- 
później do 6tej godziny po południu dnia 
24 sierpnia 1885 r. Później podane lub wa- 
runkom nieodpowiednio sporządzone oferty 
nie zostaną uwzględnione. 

Szezegółowe warunki lieytacyi i do- 
stawy przejrzeć można w przedpołudniowych 
godzinach urzędowych w kancelaryi wieli- 
ckiego c. k. zarządu salinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 4 sierpnia 1885, 


L. 3343. (5110 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
Józefa Anteckiego w kwocie 40 zł. a. w. z 
pn. sprzedaną zostanie w drodze egzekucyj- 
nej publicznej licytacyi w tutejszym sądzie 
dnia 24 sierpnia, 21 września i 26 paździer- 
nika 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano odbyć się mającej, realność pod l. k. 
52 w Zamościu ad Wojnicz położona, Abra- 
hama i Hendli Wandów własna. 

Cena wywołania wynosi 815 zł, a. w, 
wadyum 31 zł. 50 ct wa 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 


| przejrzeć można w tutejszej registraturze. 


Wojnicz, dnia 16 lipca 1885, 
(4923 2 -2) 


A VISO. 


W celu zabezpieczenia potrzeb wojskowych na rok 1885/6 w drodze przedsiębiorstwa 
odbędą się następujące rozprawy licytacyjue za pomocą ofert, mianowicie : 


w lokalu urzędowym 


chleba, owsa, siana, słomy na podściółkę, słomy do 
łóżek i drzewa opałowego dla stacyi Niepołomice i 


Przy tej rozprawie zostanie zabezpieczoną dostawa 


Chrzanów. 


Siana, słomy do podściółek, słomy do łóżek, i drzewa 
opałowego dla Bochni; owsa, siana, słomy do podśció - 
łek, słomy do łóżek i drzewa opałowego dla Wieliczki. 


sierpria 1885, 


17 


c. k. magazynu potrzeb 
(Plac Matejki Nr. 9.) 


wojskowych w Krakowie 


Siana, słomy ma podściółkę, słomy do łóżek i drzewa 


opałowego dla Wadowic. 


Chleba, owsa, siana, słomy do podściółek, słomy do 
łóżek i drzewa opałowego dla Kent. 


Wszystkie bliższe do rozpisanej rozprawy odnoszące się waruuki, zawiera dziennik 
urzędowy „Gazety Lwowskiej“ z dnia 5go sierpnia 1885, a o takowych można się też 
dowiedzieć każdego dnia w lokalu urzędowym e k. magazynu potrzeb wojskowych 


w Krakowie. 


Komisya zarządzająca c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie. 


8. 1086. 


Piernezticitation. 


(5086 2-2) 


Von Seite de3 t. t. Staatżhengten=Depots zu Drohowyże, werden am 14. Augujt I. 
3. un 10 Uhr Vormittags nacjbenanute Hengfte plus offerenti verfauft. 
In Lemberg: 


Drohowyże, am 4. August 1885 


Scheria Araber, guds, 22 abre alt, 163 ctm. Koch, 
El-Delemi Araber, himmel, 22 y le k 
El-Delemi Araber, Shimmel, 22 " ISS 
Abugress englijch, Braun, 28", , cle 3 
Dahoman, YWraber, Braun, 23 h a los Ta K 
Siglavy Zomba, Araber, Shimmel, 20 = „ 16608 Š 
Hamdani Semri, Araber, Shimmel, 19 3 sy + LÓón AR r 
Gazlan, Arab. Bollblut, Shimmel, 19 a w 162 8 A 
Djebrin, Araber, Shimmel, 19 s > "IE, s 
Leniuch, engli) ch, Braun, Ti) 2 „ 16% , » 
Conversano, Qippizaner, Braun, 19 » I Ñ 
El-Bedayy, Araber, Braun, 1% e w Wl a > 
In Buczacz: 
Zmrok, engi. Halbblut, Rapp, 16 Sabre alt, 161 ctm. Koch, 
In Sanok: 

il-Aga, Wraber, Braun, 20 Sabre alt, 158 ctm. fo 
SEAL a englijdh, Rapp, 18 a a 167 , Ee 
| Stańczyk, Araber, guhs 19 » s OF a 
Gazlin, £ippizane, Shed, 0. , 168 
Piuto, £ippizanec, ©chinmel, 20 E a j 
Hercules, englijcj, Braun, (6 4 Mia 
Favory, Araber, Odimmed, 198 ran „ o O 

engl. Bollblut, Braun, 22 = OO ; 
Favoty, | Araber, Braun. 18 3 1 ipp ? k 
Jastrzembiec, engl. Bolblut, Fuchs, 13 i i 12 ” J 
Amati, englijdj, Braun, TE a 

i In Tarnów: 

Elien a Magyar, engl. Bollblut, Braun, 19 Jare alt, 161 ctm. Boch. 


8 


U. 10342, (5195 1—3) wierzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyj 
Ba mkan 34cNoKOEHA ĄOAKNHOTO erpe ji vstanowieniu dla nieh kuratora nialejszem 
KANHTAA$ 226 3ap. 47 kp. a. B. Bpa3h Ch |się zawiadamia. | m 
9", oTcorkama ŚT% AHA Iro atororo 1880 Dobromi!, dnia 6 lipca 18%5. 
TEKSLUHMKI, AAKE H KOLUTÓBK NHNBUUHOrO 
Hogana RR KEOTK 5 3ap. 6? kg. A R, 
OTESĄETK CA Hd R osi OBO” 
FO pÔALNHYOKPEAHTOROFO ZAKEĄEHA AAA | 
Paansnnni u DSKORKNAI, BR aHAYU l” AB- Die Landwehr OfiiąterśAjpiranten-Sdhu= 
r$cra, 12 cenTemepa n 30 cenremspa 1885 ifen in Wien, Linz, Brüun, Graz, Prag unb 
IISBAHUHA AHUHTANTA PEAAKKSCTH AOAKNH- | Innsbruck werden, nah Dtafgabe der erfolgen= 
KÓRA flNToNA H Karepunn TOAeMBOECKKYA | ben Aumeldungen, fur das Schuljahr 1885/86 
nóą% 4. k. 315 ga Ilóarahnayk noaoxe- |py 1 Dezember 1685, wieder erófjnes und wird 
HOŃ, BQa3'h CH FPSHTAMH H Bekan nguna- | pie Gtablirung weiterer berlei Gdulen in an= 
ACETO GAAN z deren SQandeżkaup:=und fonftigen  gróberen 
bna zmikanuna 500 3ag. a p. | Städten im Falle fih eine geniigende Anzafi 


Baasa 50 349. a R. ivon Ujpiranten meldet, auch für diejeż Sul- 
AIKT%R OMHCAHA H OLYKHENA H OYCASRA 


8. 10614/2032 IV. (4844 1—3) 


sunnnahiutg. 


AHINHTANIHNH MOFŚST'K KAKĄOrO PACS Bh 
perHCTpar$p'k rs'reńioro CHĄŚ ESTH Né- 


pEZQKTHMH. 
isarańu'k, 10ro nogemepa 1854. 
y. 10831, (5192 1-- 38) 


Bra ykan 34CNoKOENA AONKHOrO Eije 
kANKTAAŚ 95 34p. 87 Kp. K A. RpA3K CK 
99, STESTKAMH ÔTh AHA lro OKTORPA 
1880 rekSIUHMH, AAKE H KOLITÓRA NHHH> | 
LIHSTÓ NMOĄANA WK KBOTK 5 3ap 6? s | 
A. B., OTESĄETK CA HA NpOLIEHE A HpEKyYH 


OBIHOTO PÓAKHKYO - KOEĄHTOBOPO JaBEĄCHA | 
ANA DaAHSHHKI H KSKORHHKI BR ANAYAK IŻ; 


| 


ARTŚCTA, 1” cENTrEMEp-4A H 2l CEVCEMEPA 


jabt in Uusjiht genommen, YI 
Der gwed biejer MAnftalten Geftegt in i 
der Heranbildung von WPerfonen der f. Li 
Qandwehr und von jonftigen, der ZBehpflicht | 
nicht unterliegenden Bewerbern zu Offizieren im | 
nidjtattiven Berbóltnijj:. j 
Giezu werden, wie bisher, Abend -und | 
nah Właggabe ber diesbezüglichen Anmel | 
dungen, auh Tages- $turje eröffnet. i 
Der Umfang der in biejen Kurfen zum | 
Bortrage gelangenden Gegenftände griindet , 
fih auf den für die Schulen der Einjdhrig 
Freiwilligen normirten Kehrplan. 
Der Unterricht in fómatlichen Gegen- 
ftänden fomie die erforderlihen Refrbiicher 
werden unentgeltlich geboten und werden au 


1-85 nSRAHUNA AMUJITANIA PEAAKHOCTH, AOA- | ben Abend- Kurjen aud die Screib = und 


KNHUHKÓRK MacHaa H KaTepunki Rocognuh 


Beidhnen = equifiten toftenfreiverabfolgt. 


nah 4. K- 501 ga IlóarańuyaXh nonoze | Der Untecrichi beginnt am 1. Dezember 
HOŃ, Bpa43%h Ch PPSHTAMH H Bekan NpHHA" | yunh währt big legten Auguft; der Pronat 
NEKHTOCTAMNI. | September ift fir die Vornahme prattifher 
Huna Bwkansna 200 34p. a. g. | Uibungen beftimmt; in der erjtex Hälfte ves 
Baąrowi 20 3ap. 4. B | Monats Oftober finden die Sdhlug Priifun= 
AKTA onicaNA H OŁYKKENA HI 0YCAOBA © gen ftat. Dem theoretfchen Unterrichte in ben 
AKIIHTALUIHNK, MOrSTh KAKAO PACS EK Abend- Rurfen werden dutdfdnitlidh 9—8 
perucrpargpk rśreńuoro cSAS BŚTH He, Stunden tdglidj und zwar vornehmlich die 


pezpkornmu. | 
Ilóąarańnuk, 3%ro ro8ana 1884. 


L: 5439, (5156 2—3) : 
W tut. sgdzie odbędzie się o gońzinie | 
10 rano w dniu 13 sierpnia 1885 za jaką- | 
bądź cenę licytacya realności l. 53/52 =e- ` 
dług wyk. hip. 114 gminy Wołczuchy, Pio- ; 
tra Martynowieza własnej, na rzecz c. k.' 
uprż. Zakładu kredyt. włość. w likwidacji | 
pto. 250 złr. z pn. i 
Cena wywołania 500 złr., wadyum 
50 złr. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kurstorem adwokat dr. Flakowicz w 
Sanoku Gródek, 13 czerwca 1885 


L. 3319. (5157 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o g. 10 ra- 
no w dniu 13 sierpuia 1885 za jakąkolwiek 
cenę licytacya realnośsi |. 4 w Eb-nau we- 
dług wyk. hip. 8 gminy kat. Stodułki z ko- 
lonią Ebenau Krzysztcfa i Katarzyny Hołó- 
wka własnej na rzecz e. k. uprz. Zakładu 


r 


kredyt włość w likwidacyi pto 693 złr. 
90 et. z pn. 

Cena wywołania 2000 złr. wadyum 
200 złr. 


Resztę warunków, akt osz*cowania i 
wyciąg tabul:rny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Gródek, 5 czerwca 1885. 


L. 1739. (5168 2-—8) 

W daach 20 sierpnia, 21 września, 
20 października 1885 o !0 godzinie przed 
południem odbędzie się w sądzie licytacya 
gruntów Jana Smichowsziego własnych pad 
lk, 117 w Jezierzanach położonych nieiutz - 
bulowanych celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
50 et. wa. z pn. na rzecz Jana Zakowicza 

Cena wywołania 114 złr. 

Wadyum 10pre. 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 18 maja 1885. 


L. 4962. (5155 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje, do publieznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 


sprzedaż trzech realności w Huczku poł żo- | 
nych a topod!. 351289 tudzież gruntów w »iwie 


„Ostre“ w Huczku Josla Łówenthala wla- 
snych na zaspokojenie pretensyi Herscha 
Striżoweraw kwocie 100 złr. z pn. dnia 3i 
sierpnia, dnia 12 października i dnia 16 listo- 
pada 1835 każdym razem o godz. 10 rano a. 
to na pierwszy dwóch terminach tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej a toza realność 
od lk. 35 w kwocie 459 złr. pod Ik 289 w, 
wocie 450 złr. a gruntów „Ostre“ 200 zł. 
wa. na trzecim zaś i poniżej takowej. Wa- ! 
dyum wynosi 10pre. j 
” Resztę waruaków licytacyjnych i akt! 
oszacowania można w tntejszej registratu- 
rao przejrzeć. Wreszcie ustanawia się dla 
wierzycieli którymby uchwała  lieytacyjna 
przed terminem z jakiegosolwiezbądź powo- 
du doręczonabyć nie mogła kuratoram p 
Antoniego Richtera z Dobromiła i tychże 


onamsan 


Stunden von 6 big 9 Uhr MNvendg an Werf- 
tagen, dann die Bormittage der Sonn- und 


| Feiertage gewidmet werden. 


Den Nfpiranten, welche ohne Jnanjpruh- 
name einer anderen, al8 der im vorftehenden 
Aline: 5 gewóbrten Begiinftigung, die Uus- 
bildung zum Offizier deg nicht attiwen Stane, 
deb anftreben, bleibt die Wahl des SHuwrtes ; 
überlaffen. 

Die aerarijche Verpflegung während Ber | 
Frequentirung einer Offizier3 = Afpiranten = 
Shule fann grundfäglih nur Nfpiranten aus ; 
dem Meannjhaftóftanve der nihi activen T. £. 
Qandwehr zugewendet werden. 

Die Hierauf refleftirenden Afpiranten 
biejeg erhóltnijjeg, bei welden dte freie 
Wahl des SHulortes (Alinea 7) entfällt werden, 
im alle ihrer allgemeinen Eignung, von den 
zuftanbigen Batailons-Commanden tedtzeitig 
einberufen und behufs der Frequentirung des 
Tages = Rurfes an einer yom Minifterium für 
Qande = vertheidigung bezeichnet weiden den 
Offiziers-Ufpiranten=Ochule, einem der im bez 
trefendben Schulorte etablirten Znftruttiong- 
Cadre in Berpfegäzutheilung übergeben. 

Die eventuele Nbjfendung dahin erfolgt 
auf aerarijche Roften. 

Auf die Dauer der borgedachten Butheiz 
lung erhalten biefe Ujpiranten, gleid den, deni 
Brójengjtanbe der Cadros entnomnenen, 
bie chargenmófjigen Gebühren, daun ein für 
bie Anfóaffung von OSdhulbebittfnifjen beftimm- 
teg nionatlicjeś Paufhele von 6 M. 6. W. 
und treten in den Genuk der ben Frequen- 
tanten der f. t. Rabdetenfdhulen zugeftandenen 
Begiluftigungen. 

Die in der Shule zugebrachte Beit wird 
alen im Randwihroerbande jtefenden Frequenz 
tanten auf ibre Qandweptrdienftpfliġt zwar 
nur einfach, aber als afiive Dienftzeit dann 
angereduet, wenn fie den Tages ober Abenb 
Qurs in featem vollen Umfange, rüdjidtlid 
der Dauer jowofl, als der fómtlichen Lehr- 
gegenftände, ohne Unterfhied, ob auf Rechnung 
des Qandwehr-Etat3 oder auf eigene Koften, 
frequentirt Haben. 

Aufnahms-Modalitäten: 


1. Die Aufnahme in eine Landwehr- 
Offigier8-Afpiranten=Sdule ift von dem Mach: 
weije einer entfpredhenden WBorbilbung, eineg 
matellofen Borlebeng und einer dem Anjefen 
beg Offigiers=5tandeż angemeffenen Lebeng 
ftefung (Srwerba-Bejhdftiigung) abhägig. 

Alle Bewerber haben demnad die Zen- 
gnifje über bie zuritdgelegten Studien, jene 
bom niht aetiven=Stande der É f  Qandwehr 


(oder vom Givilftande auch Beugnijje über ihre 
Unbejcholtenkeit fowie über ihre gejeljchaftliche | 
' Stellung beizubringen, weldj legiere von ber 
' politifhen oder Sicherbeitś- Behórde des Aufent- 


baltorteg de3 Bewerber auszujtellen find und 
fih auf jenen Beitraum zu erftreden Haben, | 


, Grjuche ber dem nicht activen Stande der É 
E Landwehr angrhórenden Bewerber find big 
1. Oftsber d. J beim Commando des grund- 
i buch= zujtändigen Batailona, jene der Bewer- 
ber au$ dem Civilftande aber beim Commando 
jenes Bataillon einzubringen, in deffen Be- 
gtrfe fie fich aufhalten. 
Wien, am 7. Suli 1885 
Vom k. k. Ministerium für 
Landesvertheidigung. 


L. 10011. (2096 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do publiezaej wiadomości, że w celu 
l ściągnienia sumy 584 zł. 27 et. a. w. 2 pn. 
P kapitału 800 zł. wa. na rzesz e. K. uprz. 
l gal. Zakładu kredyt. włość. we Lwowie w 
likwidacyi, odbędzie się dnia 31 sierpnia 
1885 o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjaa sprzedaż realności dłużniczki Wi- 
torgi Tomaszewskiej 2go Łowickiej pod 1. 
sp. 929 w Tarnopolu położonej, przy której 
ta realność i poniżej ceny szacunkowej, na 
1500 zł. aw. ustalunej, sprzedaną zostanie. 
| Cena wywołania 1500 zł., wadyum 75 
24. wa. Dla wierzycieli, którzyby po wysta 
wienia wyciągu tabulzrnego t.j. po 5 wrze 
śnia 1884 prawa zastawu uzyskali, lub któ 
rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
tacyi z jakiegokolwiekbądź powodu dcięczoną 
być uie mogła, ustanowiony został na ich 
koszt 1 n ebezpieczeństwo kuratorem ad ac- 
tum p. adw. dr. Delinowski a p. adw. dr. 
Leiblinger zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 18 jipeca 1085. 


L 490. (5117 3—3) 
= W celu sprzedaży machiny parowej o 
sile 25 koni; machiny parowej o sile 4 koni; 
rozyniataćza z walcami o 650 m/m średnicy, 
ogólnej wagi żelaza 47 metrycznych cen- 
tnarów lanego i kutego żelaza; aparatu do 
ekstrakcyi wagi ogólnej żelaza lauego i ku- 
tego około 180 metrycznych centnarów; i 
pompy skrzydłowej (ua 50 litrów wody w 
minucie), ogłasza się licjtacyę za pośredni- 
ctwem pisemnych ofert no dzień 1% ser- 
pnia b. r, 
C. k. Zarząd górnicze hutniczy. 

Swoszowice poczta Kraków, d. 5 sierpnia 1585. 


L 5916. (5109 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey w 
celu zaspokojenia pretensyi Józefy Kamiń- 


i skiej w kwocie 60 zł. z pn. sprzedawać bę- 


dzie przez publiczną licytacyę realność dłu- 
¿ników Michała i Julii Zrmbrowskich wedle 
dom I pag. 86 i dom. VIII pag. 229 n. 7 
haer. własną na 301 zł. 157/, ct. oszać ;waną, 
w terminach duia 2! sierpnia, 18 września 
i 23 października 3880, zawsze w tut. są- 
dzie o godz. 10 rano, z tem, że przy trze- 
cin t rminie realność ta też poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 301 zł. 15%, 
ch. aw., zaś wadyum 30 zł. 11 et. Kurato- 
rem dla niewiadomych wierzycieli i tych, 
którymby uchwała licytzcyjna dorręczoną być 
nie mogła, ustan:wia się p. Andrzeja Da- 
niłowieza z Tyśmienicy. 

W razie gdyby, powyższe termiuu bez 
s.utecznie upłynęły, ustanawia się termin 
do ułożenia ułatwiających warunków licyta- 
cyjnych na dzień 23 października 1885 o 
godzinie 3 po południu. 

Resztę warunków licytacyi. tudzież pro 


swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnictwem 
i powinni także dołączyć tabeie kwalifika- 
cyjne, wypełnione należycie datami odnoszą- 
cemi się do ich stosunków służbowych. 

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody bezwarunkowo 
uwzględniać się nie bedzie. 

We Lwowie dnia 31 lipca 1885, 


L. 2319. (5142 1—3) 

Celem zaopatrzenia szkół stałymi nau- 
czycielami ogłasza się konkurs na następu- 
jace posady: 

I. w powiecie złoczowskim: a) przy 
szkołach etatowych z płacą 300 zł. a. w., 
1. w Białogłowcach, 2. w Perepelnikach, 
3 w Podhuj zykach, 4. w Suowi'zu; b) 
przy szkołach filialnych z płacą 250 zł. aw.: 
1. w Bohutynie, 2. w Boniszynie, 8. w Ko- 
ropcu, 4. w Manajowie, 5 w Ostaszowcach, 
6. w Sławnej, 7. w Zaukomarzu. 

II = powiecie brodskim : a) przy szko- 
łach etatowych z płacą 300 zł. aw; 1. w 
Bazyłowie, 2 w Kadłubiskach, 3. w Sucho- 
dołach; b) przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. aw: . w Bielawcach, 2 w Grzy- 
małówce, 3 w Piaskach, 4 w Raźniowie, 
5. w Reniowie, 6. w Suchowoli. 

Podania zaopatrzone w dokumenta służ 
bowe, w metrykę chrztu, świadectwo kwa- 
lfikacyjne i w wykaz służbowy, wnosić na- 
leży za pośreduictwem swych władz prze- 
łożonych u=jpóźniej do 16 września 1885, 
przyczem się nadmieniż, iż podania bez do- 
tyczących dokumentów będą bezwzylędnie 
z%racane. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Złoczów, dnia 2 sierpnia 1885. 


L. 899. (5083 3-—8) 
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie przy szko- 
łach w okręgu Stryjskim: 
A. W powiecie Stryjskim. 
a) przy szkołach etatowych z płacą 300zł. 
wal. auet. i wolnem pomieszkaniem: 

l. w Karlsdorfie, 2. Korezynie, 3. Li- 
bochorze, 4. Oporeu, 5. Orawie, 6. Pławin, 
7. Podhorodcach, 8. Zupaniu. 

B. W powiecie Źydaczowskim, 

b) Przy szkole etatowej w Demni z 
roczną płacą 400 zł w.a. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

Przy tem nadmienia się, iż prawo pre- 
zenty przy wyż wymienionych szkołach przy- 
sługuje radom szkoluym miejscowym tudzież 
iż oznacza się termin wnoszenia podrń do 
dnia 15 września 1885. 

Z e k. okręgowej Rady szkolnej 

Stryj, dn:a 21 lipca 1885. 


L. 6823/R.S.k. (5078 3—3) 
Celem obsadzenia posady sługi szkol- 
tegu przy ć. k. gianażyum św Jacka w Kra- 
kowie, rozpisuje się miniejszem konkurs do 
15 września 1885. 

Z posadą ta, do której obowiązków na- 
leżą także wszelkie czynności zwykłych 
sir żów domowych, połączona jest roczna 
płaca 300 zł. w. a. z dodatkiem aktywal- 
uym 75 zł, i wedle okoliczności wolne po- 
mieszkanie w zabudowaniu szkolnem 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, tudzi:ż fizyczne uzdolnienie, 
potrzebne do pełnienia obowiązków i wnieść 


tokół opisania i protokół oszacowania mo- | podanie, zaopatrzone w dokumenta wykazu- 


żna w tut. regisiraturze przejrzeć. 
„|, 0. k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, dnia 30 czerwca 1585. 


Konkursa. 


L. 842|R. s. o. (5168) 

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
jedną posadę nauczyciela rzeczywistego przy 
szkole im. Św. Auny we Lwowie z roczną 
płacą 700 zł, i dodatkiem aktywalnym w 
rocznej kwocie 100 zł, 

Gdyby w mowie będącą posadę otrzy 
mał który z rzeczywistych nauczycieli, ma- 


jace wiek i stan kompetenta, w terminie 
wyżej wskazanym do e. k. krajowej Rady 
szkolurj na ręce Dyrekcyi e. k. gimaszyum 
św Jacka w Krakowie a to jeżeli kandydat 
zostaje w sł:żbie publicznej, za pośredni- 
ctwen swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z doia 19 kwietnia 
1872 (Dz pr. p. Nr. 60) mają pierwszeń- 
stwo ptzy obsadzeniu powyższej posady wy- 
służeni podoficerowie e. k. armii, zaopatrzeni 
certyfikatem kwalifikacyjnym a dopiero w 
braku tychże mogliby ewentualnie być 
uwzględnieni ukwalifikowani kompetenci 
stanu cywilnego. 

Gdyby posada ta rzeczywistemu słudze 
innej szkoły średniej nadaną została, apró- 
żvione w ten sposób miejsce obsadzone bę- 


jący stałą posadę w miejskich szkołach ludo- | dzie z pomiędzy zgłaszających się o wyżej 


wych etstowych we Lwowie, na ten wypadek 
ogłasza Się zarazem konkurs na taką samą 
posadę. nauczyciela rzeczywisiego mogącą się 
opróżnić przy którejkolwiekbądź szkole eta- 
towej męskiej we Liwowie. 

Prawo prezentowania na tę posadę przy- 
sługuje Reprezentaeyi gminnej miasta Lwowa. 

Podania, zopatrzone w metrykę uro- 
dzenia i chrztu, tudzież w potrzebne doku- 
menta służbowe, wykazujące uzdolnienie do 


| 


wymienioną posadę. 
Ze k. Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie, dnia 26 lipca 1885. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1130. (5052 3—38) 
Jego Ekseeleneya pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
$. 301 p. k. dla trzeciej zwyczajnej kaden- 


welen der Betreffende feit bem  Au$tritte | pełnienia obowiązków nauczycielskich w szko- | cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
łach ludowych pospolityeh, a względnie w | bieżącym przy c. k. sądzie obwodowym w 


aug ber Schule im Givilftande, beziehungs- 
weife im nicht= activen Berhaltnifje zugebracht 
at. 
; Afpiranten aug dem Civilftanbe haben 
auh bag Geburte-jafr, den Geburtzort Die | 
$eimatszuftinbigteit und weiters nadhzuweifen, | 
bag fie der Stellungzpfliht volfommen Gez! 
niye geleijtet haben und nit laudwegrpflich: | 
tig find. | 


szkołach wydziułowych i poświadczające od- 
bytą praktykę nauczycielską, a względnie 
wykazujące całą służbę dotychczasową w za- 


r 


[aruopolu -— Prezydenta tegoż sądu Prze- 
wodniezącym. zaś Radców Karola Wilaume, 
Emila Nemethy, Józefa Laceka, Antoniego 


wodzi: n*uczycielskim, należy wnieść do e. | Reinwarth, Juliusza Piątkowskiego i Karola 


k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej we 
Lwowie najdalej do 19 września 1886 » łą- 
CZNIE. 


„ Kandydaci, będący już w służbie, mają dnia 
2. Die nah MBorjtehenbem inftruirten ! swoje podania wnosić za pośredni:twem południem, 


1 
1 


Zollnera zastępcami Przewcdniczącego sądów 
przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
21 września 1885, o godzinio 9 przed 
Tarnopol, 23 lipca 1885, 


L. 8406. (5048 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z imienia, życia i pobytu niezna- 
nych Feinerów i Arletów, a w razie ich 
śmierci tychże nieznanych spadkobierców i 
prawonabywców, że przeciw nim o extabu- 
lacyę ze stanu biernego realności pod lk 
161 m. w Przemyślu klauzuli niepozbywania 
i nieobciążana, Berl Nussbaum pozew wyto- 
czył, na który pozwanym wniesienie pise 
mnej obrony do 90 dni się poleca. 
Ustanawiając dla tych pozwanych ku- 
ratora w osobie adw. dr. Smutnego z za- 
stępstwem adw. dr. Kozłowskiego poleca się 
pozwanym ażeby co do swej „obrony z ku- 
ratorem się porozumieli lub innego pełno- 
mocnika sądowi w czas przedstawili inaczej 


skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Przemyśl, 1 lipca 1685. 
L. 4418. (5060 3—3) 


C. k. sąd powiatowy wzywa Pinkasa 
Tucker, pobytu niewiadomego cby z powo- 
du skargi towarzystwa zaliczkowego 0 21 zł. 
18 et. przed terminem d. 11 sierpnia 1885 Z 
kuratorem Izakiem Ekier się porozumiał lub 
innego zastępcę przedstawił. 

Radziechów, 18 czerwca 1885. 


L. 17189. (5116 3—38) 

0. k. sąd krajowy prostuje niniejszem 
edykt amortyzacyjny uchwałą z dnia 17 sty- 
cznia 1885, |. 616 względem kuponów listu 
zastawnego e. k. uprz. galic Banku hipo- 
tecznego we Lwowie Serya D. N. 4589 dnia 
1 marca, 1 września 1685, marea i l-go 
września 1886, płatnych i tegoż talonu, 
rozpisany w numerach 36, 39 1 40 dzien- 
nika urzędowego Garety Lwowskiei umie- 


C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika. 
a z z 


9 


szezony w ten sposób, iż ustanawia się ter- 
min edyktalny dla powyższych kuponów, na 
rok, sześć tygodni i trzy dni, liczące od dnia 
płatności każdego z tych kuponów, zaś po- 
stępowanie amortyzacyjne wprowadzone myl- | 
nie także i co do talonu od powyższego 
listu hipotecznego zostaje uchylonem. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1885. 


L. 1781. (5058 3 -3) | 

C k. sąd powiatowy w Radziechowie | 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Teodora Surę, źe Antoni Swistun prieciwii 
niemu pozew de praes. 27 lutego 1885 1. 
| 1781 o zapłacenie 100 złr. wniósł i że po 
i zew ten doręczono ustanowionemu dlań ku- 
'ratorowi, Zdzisławowi Więckowskiemu, sub- 
'stytutowi notaryalnemu w Radziechowie i 
rozprawy sumacycznej na 26 


L. 12056. Ces. król. 


| qBzioszemie. 
L. 18005]/III. = 


uprzyw. 


Karola Ludwika, 


AT ZADK U CH 


(5225) 
Dostawa drzewa warstatowego tartego, na rok 1886, 
kolei Karola Ludwika potrzebnego, rozdaną będzie w dro- 
dze publicznej konkurencyi. 
Keflektujący, zechcą swe zapieczętowane i marką stem- 
l . 
plową na 50 ct. zaopatrzone oferty z napisem „Oferta na 
„termin do e „dostawę drzewa warstatowego tartego“ najdalej do 24 sier- 
, sierpnia wyznaczony został, Wzywa się tedy ; 1 ] i i i aćć 
owa 30 z miejsca pobytu AAA śe | b. r. do podpisanej Dyrekcyi „wnieść. : 
rę aby się A Z kie Ba po- | Przesyłka ofert pocztą ma byc tak uskutecznioną, a- 
ruzumiał lub w sądzie się zgłosił, ile że Ć , SEE BG ŁO 
inaczej wynikłe ztąd zło oknkki sam sobie TOY wW dniu powyższym o godzinie 12 w południe JUŻ by- 
praypisze. ów 10 " ła w posiadaniu Dyrekcyi ruchu we Lwowie. 
adż1eC marca . * 3 2 
i |  Wadyum 5 pr. nie należy załączać do ofert, tylko mu- 
si takowe bezpośrednio być złożone w naszej kasie 
„ zbiorowej we Lwowie, gdyż w przeciwnym razie oterty za- 
Arkusze RE dla gminy katastral- wierające wady um przyjętemi nie będą. 
nej „Busowisko* złożone zostały w tutej-- T + , : z 
aka. , Wykazy i bliższe warunki dostawy można przejrzeć 
1885 na którym ewentualnie rozprawy prze- R $ j j 
prowadzone będą. A i We Lwowie, W Sıerpniu 1885. 
C. k. sąd powiatowy 
iDyrekcya ruchu. 
K. k. priv. galiz. Carl Ludwig Bahn. 


Księgi gruntowe. 
L. 4796. 
Zarzuty przeciw prawdziwości tychże w naszych magazynach materyałów w Krakowie, w Prze- 
wnoszone być mogą do dnia 15 sierpnia myślu i we Lwowie, w zwykłych godzinach urzędowych. 
| 
Staremiasto, 6 sierpnia 1885. | 


Rozpisanie konkursu — Concurs-Ausschreibung. 


w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. l. 60. — im Sinne des Gesetzes vom 19. April 1872 R. G. BI. Nr. 60. 
w celu obsadzenia 106ciu posad z kategoryi służby, dla wysłużonych e. k. podoficerów rezerwowanych. 
zur Besetzung von 106 Dienstesstellen der Diener-Cathegorie für ausgediente k. k. Unterofficiere. 


- 


Dla dotyczącej posady są po 
t 


Z posadą połączone dochody rzebne 


bo mit denselben verbundene Bezüge, als ob für den betreffenden Dienst- 
z 4 RE: posten erforderlich 
q 5 a pn m6 "|W; 4 EJ Wiadomości l pa. ME — Termin wnie 
z Eg ET | | inne warunki EEN aa 
EOE SB $ A potrzebne do Podenie feat poca 
g m A e” | 57 58 Quartiergeld in Płaca | uzyskania po- wnieść należy|! data począł 
R.Ż według kategoryi | > a ; sad f , do kowa tegoż U 
BS m | Praca ma eh |. e y Praktyka fZłożenie egzami- waga 
- Z "> 2 yery : róbnu i czasjau z przedmiotu s 
3 5 Benennung der JJ I . |stacyach|g 5 Erforderliche |" 07asS p das Gesuch | Pewerbungs-| Anmerkung 
£ © | Dienstposten rach | & Gehalt | Lwowie 2 © : trwania tejże da | termin und 
= posie M t E S] Taggeld | Kenntnisse und die Ablegung (ist einzubrin- 
= Cathegorien IE den ibri.|E 2 | Difen) |sonstige Bedin-| „. 1 SUS |gen bei der Y0% welchem 
g E 5 Krakau [0° s = | (Diäten) SE eine Probe- | einer Prüfung |5 Zeitpunete an 
SJ 5 gen Sta- fS s gungen zum Er puea ! Jeh 
B m q und ti A [R Ron praxis, von |und aus welchem gerechnet 
g Lemberg | “Onen ang xelcher Dauer] Gegenstande 
as) m mm 1 f 
złr. (eti złr. let. zdr. |et. zár. [Gl 
fi. kr] A. ikr] A. jkr A. Iki 
| | 
dla c. k podoficerów rezerwowane posady służbowa — für k. k. Unterefiiciere vorbehaltene Dienst; osten. 
Pomoeników dozorcy a 
magazynów III kl. T 
20 — i a = 
Magazins - Aufseher s . 
Gehilfen II. C] bo od Sa > 
Š w eR 2 © D 
z a S Z S g 
———|— Pr) >] Aai a xe 
s~ © c =] E = 
Konduktorów III kl. g Ma : A $ 
20 = 0 4 8 „rat +5 HE 
> NZ: = Ye a 
Condueteure III. Cl. EESE- E- wW E aE 
me a Go 4 E © 
— =. <a] © e ma a = [1 fan] ~ 
ię „2 4 ca Ssi -i < o D 
7 A e w h SĄ 00 ` 
Dozorców stacji = 2 2a Sh = Ę 3 È Š 5 = oag 
NI kl. © A aS ë S8 a = EWIE: A] FE — 6a 
8 S — poj —* ge Ę g NE = EEG: 
` = E m [E = = 3 E aa 
Stations- 20 Ed z Z > a kr: o 2 
Aufseh i SE : R SS B b o g S W i, ię 
ufseher III. Ci | € E b ACE R 5 g 3 © yw E 
s 3 3 "zi = a s jc) © q4 
d MH ——-|2 S-FEJRGoNE R a O a a Ñ Dia 
h ssa SE a AŚ z a 5 RAJ = rS likwidowane. 
Dozorców wozów | 5 5 cje Ro s” E a a c 8 © 
II ki. m O u GE CN > S a ARON > g 
10 ” ie0 GEA 1 |A| SE-28 g D = HP TE 3 £ Quartiergelder 
Wagen-Aufset = 5 F EF: S S Rwa Ba m <7 den uur i 
eni i seher 3 = SĄ B% dm A w Z akcj +. 8 ger ən nur in 
. CI o o 3 A Z 2 à FER a 4 Ermangelung 
SPE Aag gs CE B R © 8  |von Naturalwoh- 
AJ —-| SE 2 a b a = „a R = nungen liquidirt. 
Pomocników dozorcy | 5 „4 AS SM s A a z ho S 
składów materyało- | _. a oma. ne z AB S 5 5 > 
wych III kl. r EE g e a ! a 03 R 
8 qa SS ze Egzamin z czyta- Gd D 
; r — PO] Ż5 £ ENG nia, pisania, ra- 5 2 
Material- Der ôt- TF Soran ea ; a Š 
ŚŚ g 2 shunków i przepi- w. 
Aufseher- Gehilfen TZ a 5 sów dotyczących sy LE 
HI. CI. |= da og > sd A A 
= R R pri js da 
| „al _—— e 2 po aus dem 2 S 
g A c o A i , ma 
Drożników i zwrot- 4 Ea $ 
niczych kolejowych bonnen und A 
IV kl. 70 aus den diesbe- 
50 < züglichen Vor- 
Bahn-und Weichen- schriften 
wachter IV. CI. 


Wiedeń, 31 lipca 1865. Wien, den 31. Juli 1898. 


porcelany, szkła Í 


we Lwowie, ul. 


Faslawskie winogrona kuracyihe 


przesyłają w 5 kil. koszykach pocz., pod gwarancyą 
rzetelnej wagi zą przesłaniem lub pobraniem nale- 
żytości, franco po cenie 2 złr 60 et. 


FKoOberl i Pientol< 


Wiedeń, Kirninerstrasse 33. 
(4916 6—10) 


| 0 o EE O O JORGE" 

EP" Sklad fabryczny farb, lakierów, 

pokostów, produktów chemicznych, 
oraz handel materyałów. 


Hübner | Ranke 


we LWOWIE, 


Rynek 1. 38, ge własnym domu 


Farby olejne 


zupełnie do użycia gotowe do malowania 

drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 

schodów, sprzętów ogrodowych i gospo- 
darskich, narzędzi rolniczych itp. 


| JE a BR RE W 
olejno-lakierowe i bursztynowe- lakierowe, 
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


własnego wyrobu w najlepszym gatunku, 


LAKIER DO PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH, 
najwyborniejsze 
LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE 


angielskie zfabryki Wilkinson, Heywood i lark 
w Londynie, 

wszelkiego rodzaju lakiery do robót 

wewnętrznych, zewnętrznych, drzewa, 

żelaza i skór, 
FARBY suche, wszystkie gatunki 
anilinowe, 

do farbowania materyj, 

d'ukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 

roślinne w płynie, 

dla introligatorów, 

tuszowe akwarelowe w guziczkach i lasaczkach, 

akwarelowe wilgotna w tubkach i muszelkach, 

do malowania porcelan, 

olejne w tubkach do robót artystycznych, 

Środki do retuszowania, olejki i werniksy do ro- 
bót artystycznych, pendzie, płótna malarskie, 
palety, stalugi i wszelkie przybory do malo- 
wania i rysowania. 


Artykuły dla folwarków : 


smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, ter gazowy. 
kit, asfalt, antimerulion. 


Środki do desinfekcji: 


Kwas karbolowy w krzyształach, 
płynie, 


cement, gips, 


wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witryol żeląza, 
dwusiarczan wapienny, 
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
jak również: 
antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftaline. 


Przyrządy piwniczne: 


szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 

kapsle do butelek, 

masa do lakowania butelek, 
maszyny do kerkowania butelek, 


(2727 1 —? 
beczek, 


korkociągi, $ 
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek. 


Artykuły gumowe: 


kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, wina, 
piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
Prześcieradła gumowe i wszelkie artykuły 
gumowe i chirurgiczne, n i 
pasy do maszyn i młocarń z najlepszych 
skór belgijskich we wszystkich szerokościach, 
gurty do maszyn, węże konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
śrót, lotki i kule. 
Artykuły toaletowe: 
mydła toaletowe, Extraits d'odeur, Eau de Cologne, 
olejki i pomady, 
lak do pieczętowania, 
atrament do pisania, do hektografii czerwony, 
niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i au- 
tograficzny, 
farby do stampilijj guma i karuk rozpuszszone, 
Kit do szkła i poreelany, 
gmarowidło nieprzemakalna na skórę, 
smarowidła na kopyta ze sposobem użycia, 
tłuszcz do broni, 
lakier do bucików czarny, złoty i mieniący, 
czermidłe do skór, 
apretura de konserwowania skóry. 
Wszystkie artykuły 
la młynów parowych, tąrtaków, odlewarń żelaza, 
browarów, gorzelń, rafineryi nafty i parafiny, 
Wszystko po najtańszych cenach 
Cenniki specyalnie na Żądanie gratis i franco. 
ANIE Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się 
o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej 
wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 


GLOWNY SKLAD DLA GALIUWE 


Założony W Pom ISES. 


towarów MIĘSZANYCH | 
Trybunalska l. 6. | 


L IIT cej 


| o Kwai $ sij A m n 
| Kandydat nota- 
i 7 p Z dwuletnią praktyką notaryalną 
| ry al mý poszukuje pomieszezenia u które- 
go z tp. notaryuszów. Zgłoszenia się pod adresem 
A. Z. poste restante Drohobycz. (5166 2 3) 


| Chorym na prowineyi na jakakolwiek 


bądz chorobę organów 
płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
i strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
i cej kuracyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
„która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
į cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
i jest absolutnie niepodobna na prowineyi), możliwość 
i radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
| chowea nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
! bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania, 
| Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą- 
| cych byé w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
| townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
į środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj- 
i skutku w kuracyę 
, za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie‘ 


Specyalista chorób płciowych 


w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le= 
karską wykonuje. MLeczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione, wszełkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę- 
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy- 
padki ubytej, nadmiernej iub powstrzymanej regular- 
ności u pań i panien, tud:ież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów Jjułodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nseze, oszadienia nerwowe i fuukcyi | 
Er (impotencyę), drzenie muszkułów, padacz- 
ę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. P 
Na listy, które ped pseudominem „B. DZJON 

ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela ; 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre - ] 
eyonalnie. 
Domowa ordynacya tylko 
do 7 wieczór. 
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i muje, z zaręczeniem najlepszego 
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Żna pocenie 2 zł. 60 ct. 
w ekspedyeyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 
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| $$ żytości nie przesyłamy Szenan= 


| tyzmt, F 
[Ogo0o%OxxIoxkoch 
|1. 7430. (5120 3—3) 


Konkurs. 


W myśl uchwały Rady gminnej z dnia 
30 lipca b. r. rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs na posadę konceptowego praktykanta 
przy tutejszym Magistracie, 

Do posady tej, która na razie prowi- 
zorycznie będzie obsadzoną z prawem usta- 
lenia po upływie trzech lat, połaczony jest 
pobór adyutum w$rocznej kwocie 500 zł. w». 

Chęć ubiegania się mający winni po- 
dania swe zaopatrzyć w metrykę urodzenia, 
w dowody uzdolnienia na tę posady, jak 
niemniej w opis przebiego życia i dotych- 
czasowego .ajęcia i w Świadectwo moralno- 
ści. 


Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 
ukończyli studya prawnicze. 
Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Tarnowa najdalej do 31 sierpnia br. 
W Tarnowie, 31 lipca 1885. 
Burmistrz. 


L. 1406. (6224 1-3) 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady wete- 
rynarza powiatowego z siedzibą w No- | 
wymtargu, ogłasza się niniejszem kon | 
kurs. | 

Z posadą ta połączona jest Pac 

| 


roczna 200 złr. w. a. i wszelkię z mo- 
cy ustawy wynika ace dochody. 
Podania opatrzone uzyskanym, 
dyplomem lekarza  weterynaryjnego, 
wniesione byś winny do Wydziału, 
Rady powiatowej w Nowymtargu naj- | 
dalej do końca sierpnia 1885. | 
Nowy Targ, dnia 7 sierpnia 1885. 


krajowa wyższą szkola rolnicza 
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1 we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach kiły. 


A sprzedane towary 
JMuwwapww. dnia 1 sierpnia 1885. 
GSÓDBGOG: 7 


(Zarządez Władysiaw J. Weber). 
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Ogloszenie. 
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w Dablanach. 
Wykłady zimowego semestru roz- 
poczynają się dnia 1 pażdziernika; 
wpisy trwają od dn. 28 września 
do 8 października 1885. 


ogniotrwałe 
z amerykań- 


skiemi zamkami (Pas- 
qniliriegel) elegancko 


i wybornie wykonane, 
sprzedaję najtaniej 


słoik 80 centów, 


CREEISIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 
dia nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Pudełko 25 et. 


gą 
i j uczęszczających do szkół pu- 
GAl W tem ete. i z korepetycyą. — 
„ Warunki najprzystępniejsze. (5221 1—?) 
| 
Skład Fortepianów 
ik. szkoła muzyczna 
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 
oddziałach i spiewu rozpoczynają się z d. 1 września. 
SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 
KREMEM ROSLINNYM 
© 


(k o m ch y) morskie, naturalne do pasztecików, 
blicznych i prywatystów, przyj- 
JE. HA qp>wt l hie>lln „ 
I, Marka 
Simon Degen, ulica Wałowż l. 19. 
4968 SRA 
Białe i piekne ręce!!! 


mózgu it. p. 

ME” 12 sztuk £ zir. "JE 
) RARERRNUMKNENAA 
muje znany od lat kilkunastu 
tka na mieszkanie, z wi- 

ul. Piekarska 1. 21. 
ZEW SR TE A 
przeniesione zestały do kamienicy, Rynek pod l. 9. 
(na I. piętro, dawniej rezydencya areybiskupia). 
(3596 4-36) 
SBC FR 
4 C3->-O-©>0© G©oo>->>©>©©©©+R 
Najbsrdziej czerwone i opierzchnięte ręce wykieleja i wydelikatnieją po kilku- 
razowem natarciu 

aru SchlóglwthEc 


; 
g> 


SIODEŁKA DO POLEROWANIA PAZNOGCI | zir. 25 ct. 
SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do czyszenia i formowaniu paznogci od 40 centów do 3 złr. 


JAN IENATOWICZ, 


we Lwowie. Fabryka: ul. Kopernika l. %, sklepy własne: ul. Halicka 
róg Wałowej, Hotel Europejski, 
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. i 
7526 21—7) 


 CWAHGEEKLE< /ż. 


ZDRÓJ LUDWIKA (8544 11-12 
Szczawa alkaliczno-solnz, jed zawierająca. 

Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodowego pośród 
wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych eałej Europy wyszezególniająca się wielką 
ilością żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej eo do przymiotów nie dorów- 
nywa żadna z alkaliczno -solnych szezaw, a woda ta ze wszystkich wód mi- 
| neralnych jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej 
bywa znoszoną. 

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w eierpieniach żołądka, kiszek, 
pęcherza, pluc, w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu 


3 


Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigelka (poczta 


Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis 


Główny skład rozsyłkowy u A. Muszyńskiego 
w GRYBOWIE, dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Król, Polskiego, Rossyi i północ. Niemiec. 
meyar r ZU r ~ "PI TE 7 z 5 zi Baie r 
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Ogłoszenie licytacji. 


WE 


Galicyjski 
Zakład zastawniczy i kredytowy 


LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za- 
padłe z d. 30 czerwca zastawy, a mianowicie: przedmioty 
złote i srebrne, drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary 
łoke., iróżne inne przedmioty, zostaną w myśl S$. 19, 20, 
21,26 i 27 w dniach 9, 10 i 14 września 1885 w zwykłych 
godzinach urzędowych, w lokalnościach Zakładu przez publi- 
czną lieytacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane. 


L. 310. 


Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadw 


Papier z e. k. ' piSep 
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